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Pierwsze 
spycharki 
na budowie 
koszalińskiej 
fabryki 
domów 

KOSZALIN. Koszalińska 
fabryka domów stała się — 
można rzec — faktem Wczc 
raj. w obecności członków 
sekretariatu KW z I sekre­
tarzem. Władysławem Koł­
dra oraz woiewodv koszaliń 
skieso. Stanisława Macha na 
plac budowy przyszłej ko­
szalińskiej fabryki domów 
o zdolności produkcyjnej 8 
tys izb roc7nie typu OW F-
-75 weszły trzy spycharki 
koszalińskiego „Transbudu" 

Ambicja koszalińskich bu 
dowlanych jest — jak oświad 
ezył dyrektor naczelny Ko­
szalińskiego Zjednoczenia Bu 
downictwa. inż Rvszard r,u-
biński — zbudowanie tej fa 
bryki do końca przyszłego 
roku. Gwarancją tych am­
bicji jest zapał z jakim bu­
dowlani Drzystępuja do ro­
bót, które mają zadecydować 
o zasadniczych zmianach j3 
kościowych w koszalińskim 
budownictwie mieszka nio-
wvm Dyrektor koszalińskie 
go „Transbudu" mgr Kazi-
mierz Szymański zapewnił, 

(dokończenie na str 3) 

Antoni Kiełczewskl 

WRÓCILIŚMY 
NA SWOJE 

Nauczyciel spojrzał zdziwić 
ny na listę. Długo sylabi­
zował, przestawiał litery za­
bawnie łamał jeżyk. Wreszcie 
napytał: 

— Pnwiedz, ale tak po ludz 
ku, jak ty się właściwie na­
bywasz? 

— Leon • Przybyła, panie 
profesorze. 

* * * 

Melania Grudniewska 

ŻYCIE BEZ WAKACJI 
Lata chude pamięta i ro­

dzinne Już w Domisławiu 
przybyło jej trzech nowych 
synów: Piotr, Włodek i Ju­
lek Bywało te Jastrzębow­
ski, kupując hurtem buty dla 
wszystkich, musiał .je Drze-
wozić z miasta we worku. 

* * * 
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Co warto zobaczyć, 
posłuchać, 
przeczytać 

WARSZAWA (PAP) Jak 
przewiduje Instytut Meteoro 
logij i Gospodarki Wodnej 
dziś na terenie całej Polski 
utrzyma się nadal zachmu­
rzenie umiarkowane, okresa 
mi duże i mieiscami opady 
przelotne i lokalne burze 

Temneratura maksvmPlnr ;  

od 13 stopni na północy kra 
ju do 16 i 20 stopni na po­
zostałym obszarze. Wiatry 
umiarkowane z kierunków 
zachodnich. 

FROIETARTDSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ f 

PIĄTEK, 7 CZERWCA 1974 r. AB CENA 1 d 

Wojewódzka narada 
aktywu oświatowego 

PR7YS7ł OSP 
POWSZECHNE WYKSZTAŁCENIE 

Oświadczenie 
komunistów 
Portugalii 
w sprawie 
stosunków 
z krajami 
socjalistycznymi 

I.IZBONA (PAP). Dzień-
niki lizbońskie — ..O Seculo' 
i ..Diario de Noticias' opubli 
kowały oświadczenie Portu­
galskiej Partii Komunisfycz 
nej w sprawie stosunków z 
ZSRR i innymi państwami 
socjalisty,cznvmi. W doku-
mencip tym PPK wzywa no 
we władze portugalskie by 
rozważyły sprawę nawiąza­
nia kontaktów i stosunków 
z krajami socjalistycznymi. 

Nawiazanie tych stosun­
ków — stwierdza oświadcze­
nie — będzie miało o-romne 
znaczenie dla umożliwienia 
prowadzenia przez Portu­
galie polityki pokoju ora7 U 

trzy my wania stosunków przy 
jaźni i współpracy ze wszyst 
kimi narodami jak również 
realizacji polityki niezalei-
ności narodowej. 

59 LAT POLSKICH NORM 
WARSZAWA (PAP). W Warszawie rozpoczęły się wczo­

raj obchody 50 leci a polskiej działalności normalizacyjnej 
Ponad 9 tys norm polskich i ok. 10 tys norm branżowych 
— które językiem liczb określaia wymogi, stawiane okreś­
lonemu wyrobowi — reguluje dziś szereg istotnych za­
gadnień produkcyjnych, wyznacza wskaźniki jakościowe 
stanowi nośnik postępu naukowo-techniCznego. 

W obchodach wzięli udział przedstawiciele organizacji 
społecznych, naukowo-technicznych i ekonomicznych, re­
sortów gospodarczych. Obecni byli Drzedstawiciele między­
narodowych organizacji normalizacyjnych oraz organizacji 
krajowych z 14 państw europejskich. 
Pracownikom służb norma 

lizacyjnych przpkazał pozdro 
wienia w imieniu Edwarda 

Gierkp i Piotra Jaroszewicza 
— wicepremier Franciszek 
Kaim. W swoim wystąpie­
niu podkreślił znaczenie 
norm jako nośnika nowocze 
sności oraz szczególna ich ro 
lę we wdrażaniu do prakty 
ki produkcyjnej osiągnięć 
krajowej i światowej myśli 
naukowo-technicznej. 

Polska była współzałoży­
cielem Międzynarodowej Or 
ganizacji Normalizacyjnej — 
TSO która spełnia dziś istot 
ną rolę w światowej działał 
nnści gospodarczej, handlo­
wej. naukowej. Przypomniał 
ten fakt w swym wystąpie­
niu prezydent ISO — Ake 

Vrethen, gratulując polskim 
fachowcom czynnego współ­
działania w międzynarodo 
wej działalności normaliza 
cyjnej Role normalizacji 
dla rozwoju integracji gospc 
darczej państw członkow 
skich RWPG i wkład Polsk' 
w tę działalno^ podkreśli 
przewodniczący Stałej Korni 
sji Normalizacyjnej RWPG 
— Herb^r* Fmmerich. 

Półwiekowe tradycje pol­
skiej działalności normaliza 
cyjnej jej dorobek w kraju 
i osi ag ni cci a na polu miedz\ 
narodowym oraz perspektv 
wiczne zamierzenia przedsU 
wił w referacie prezes Po) 
skiego Komitetu Normaliza­
cji i Miar — Bolesław Adam 

ski. 

Drugi dzień wizyty delegacji 
partyjno-rzgdowej NRD w Polsce 

SPOTKANIE PRZYJAŹNI 
w toruńskiej „Elanie" 

WARSZAWA (PAP). Czwartek był drugim 
dniem oficjalnej wizyty przyjaźni jaką składa w 
Polsce delegacja partyjno-rządowa NRD pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC SED — Ericha Ho­
neckera. 

Serdeczne przyjęcie, z ja­
kim delegacja spotyka się 
w naszym kraju, jest wyra­
zem bliskich stosunków łą­
czących nasze zaprzyjaźnio­
ne, sojusznicze państwa. 

Przebieg pierwszego dnia 
wizyty pozwala stwierdzić, 
że będzie ona miała donios­
łe znaczenie dla rozwoju ca­
łokształtu stosunków między 
Poljską i jej zachodnim są­
siadem, pierwszym w histo­
rii socjalistycznym. pań­
stwem niemieckim. Prowa-

ŚREDNIE 
KOSZALIN. Z udziałem ministra oświaty i wychowania. 

Jerzego Kuberskiego odbyła się wczoraj narada wojewódz­
ka aktywu oświatowego naszego regionu Uczestniczyli w 
niej członkowie egzekutywy KW PZPR z sekretarzem 'KW 
— Zbigniewem Głowackim, wojewodą — Stanisławem Ma­
chem oraz przedstawiciele stronnictw politycznych. Frontu 
Jedności Narodu, świata nauki, placówek oświatowych, 
organizacji społecznych i przedsiębiorstw współdziałających 
z resortem oświaty i wychowania. 

W centrum uwagi znalazły w naszym szkolnictwie z mv 
się problemy związane z re- śla o zamierzonym reforma 
formą systemu edukacji; Te- kształceniu oowszechnvm na 
matem węzłowym naradv poziomie średnim, w szko-
były przygotowania podjęte (dokończenie na str. 3) 

Na zdjęciu obok: minister oświaty I wychowania. Jerzy Ku­
berski Wręcza medal pamiątkowy Komisji Edukacji Narodowej 
dyrektorowi Przedsiębiorstwa Wojewódzkiego PKS] Edmundowi 
Olczakowi. pot, J. Piątkowski 

W Genewie workowi przedstawiciele Svri1 i Izraela podpisali w ubiegła Srode dokumen­
ty o rozdzieleniu wojsk syryjskich i izraelskich na Wzgórzach Golan. 

Na zdjęciu: ogólny widok sali w czasie podpisywania dokumentów CAF — AP — teiefoto 

wy na najwyższym szczeb­
lu—z udziałem I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier 
ka — zmierzają do dokona 
ni a dlaszego postępu we 
współpracy obu naszych kra 
jów oraz nakreślenia jesz­
cze szerszego jej programu 
na przyszłość. Zarówno dla 
przyjęcia delegacji w War­
szawie jak i rozpoczętych w 
środę rozmów znamienny 
jest ich klimat-  jest to kli­
mat pełnego wzajemnego zro W pierwszym dniu wizyty delegacji nartv1no rządowej NRD — Frich Honecker wraz z to-
zumienia i współdziałania war*ysząćymi mu osobami złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie. 

' Na zdjęciu — uroczysty moment składania wieńca. 
CAF — Urbanek — teiefoto 
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* PREMIER francuski, Jacąues Chirac przedstawiając w 
Zgromadzeniu Narodowym główne zadania francuskiej polityki 
zagranicznej i wewnętrznej stwierdził m. in. że Francja będzie 
kontynuowała regularne konsultacje ze Związkiem Radzieckim 
na temat podstawowych problemów międzynarodowych. 

* W NOCY *e środy na czwartek przybyła do Sztokholmu 
17-osobowa grupa uchodźców chilijskich. Wśród nich znajduje 
Się była sekretarka prezydenta Salvadora Allende pani Mira 
Contrerars Bell. 

* WCZORAJ wystrzelono w Związku Radzieckim nowego, 
sztucznego satelitę Ziemi z serii ,,kosmos". Jest to fi58 satelita 
z te* serii. Aparatura zainstalowana na nim pracuje normalnie. 

* RADZIECKI Czerwony Krzyż i Czerwony Półksiężyc prze­
słały palestyńskim uchodźcom pomoc w postaci żywności, odzie­
ży i innych przedmiotów pierwszej potrzeby. Przetransportowa­
no je drogą morską. Ponadto ZSRR drogą lotniczą przewiezie 
dla uchodźców palestyńskich różne lekarstwa. Pierwszy taki 
transport ma być przewieziony samolotem Aerofłotu 7 czerw­
ca. 

* WCZORAJ kontynuowane były na Kremlu rozmowy ra-
dzietko-afgańskie z udziałem sekretarza generalnego KC KT 
Leonida Breżniewa, przewodniczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Nikołaja Podgornego, przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Aleksieja Kosygina, ministra spraw zagrani­
cznych ZSRR Andrieja Gromyki i szefa państwa premiera 
Afganistanu Mohammada Dauda. 

* PRZEWODNICZĄCY Komitetu Wykonawczego Organizacji 
\Vya.solenia Palestyny, Jaser Arafat, oświadczył na posiedzeniu 
Narodowej Rady Palestyńskiej, że gotów jest udać się do Ge­
newy na konferencję pokojowa w sprawie Bliskiego Wschodu, 
jeśli życzyć będą sobie tego Palestyńczycy. Dodał, że decyzja 
Palestyńczyków w sprawie ich przyszłego działania powinna 
uwzględnić zmiany w sytuacji międzynarodowej, w tym pro­
ces odprężenia między mocarstwami. 

* SŁUŻBA ochrony rezydencji prezydenta reżimu połud-
niowokoreańskiego Pak Dżong Hyi ostrzelała wczoraj ame­
rykański helikopter wojskowy, który znajrl cwał się w strefie 
zakazanej dla ruchu w powietrzu — nad pałacem Pak Dżong 
Hyi. Dwaj lotnicy, którzy znajdowali się w helikopterze zostali 
ranni. 

* W ZWIĄZKU Radzieckim dobiegają końca siewy zbóż ja­
rych. Jak podał Centralny Urząd Statystyczny, zasiano już 9? 
proc. areału. W porównaniu z ubiegłym rokiem znacznie zwię­
kszono obszar zasiewów kukurydzy jęczmienia i owsa. Dzięki 
realizacji programu melioracyjnego można było zasiać zboże na 
większym obszarze pól nawadnianych, który wzrósł w porów­
naniu z ubiegłym rokiem o blisko 2Ó0 tys. ha. 

* RADZIECKA delegacja przedstawicieli organów kierowni­
czych republik krajów i obwodów z premierem Ukrainy Ale­
ksandrem Laszko na czele złożyła 2-dniową wizytę w San 
Francisco. Delegacja odbywa podróż po Stanach Zjednoczonych 
i z San Francisco odleciała do Nowego Jorku. 

* W DNIACH od 7 do 12 czerwca br. francuskie okretv 
wojenne — korweta i niszczyciel złożą wizytę w Sewastopolu. 

Eskadra radzieckich okrętów wojennych złoży rewizytę w 
Cherbourgu w drugiej połowie czerwca br. 

PARYŻ (PAP). Wczoraj, 
przed godziną 10.00 czasu lo 
kalnego z lotnisk w Tel Awl 
wic i Damaszku mniej wię­
cej w je akowym czasie 
wystartowały dwa samoloty, 
na pokładach których znaj­
dowali się jeńcy wojenni 
wzięci do niewoli przez Sy­
rię i Izrael w czasie ostat­
nich działań wojennych. Sa­
moloty zostały wynajęte 
przez Międzynarodowy Czer 
wony Krzyż, który nadzoruj 
je wymianę jeńców, zeodnle 
z podpisanym przez strony 
porozumieniem. 

Na pokładzie samolotu, 
który opuścił lotnisko Lod 
znajdowali się jeńcy syryj­
scy, a także kilkunastu jeń­
ców irackich i marokańskich. 
Żołnierze jednostek irackich 
i marokańskich walczyli u 
boku Syryjczyków podczas 
wojny październikowej. W 
ostatnia sobotę Syria i Izrael 
wymieniły między sobą 
wszystkich rannych jeńców. 

Przetransportowana wczo­
raj i Damaszku do Tel Awi 
wu grupa ieńców izraelskich 
była już druga i ostatnia gru 
p? wziętych do niewoli Iz­
raelczyków. Liczyła ona 56 
jeńców. 

Agencja "Reutera informu­
je, że do Damaszku prawie 
ziono już większość z 382 sy 
rvickich jeńrów wojennych, 
którzy przebywali w Izrae­
lu. 

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim opuścił wczo 
raj rano Tel Awiw i udał 
sie z wizytą do Ammanu. 
Oświadczył on na lotnisku, 
że dokonał wymiany poglą­
dów z przywódcami Izraela 
na temat sytuacji międzyna 
rodowej i spraw związanych 
z rodzieleniem wojsk syryj­
skich i izraelskich na Wzgó 
rzach Golan. Podkreślił, że 
porozumienie osiągnięte mię 
dzy Izraelem a Syrią jest 
ważnym wkładem w wysił­
ki zmierzające do osiągnię-

• Wymiana jeńców między Syrią i Izraelem 
• Kurt Waldheim kontynuuje podróż 

po krajach Bliskiego Wschodu 
ci a pokoju na Bliskim Wscho 
dzie. 

Po przybyciu do Ammanu 
sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim spotkał się 
z królem Husajnem i omó­
wił z nim rolę ONZ w wy­
siłkach, mających na celu 
uregulowanie konfliktu blis­
kowschodniego, K. Waldheim 
konferował także z premie­
rem i ministrem spraw z s -
grenir/nych Jordanii, Zai-
dem Rifai 

Szef sztabu izraelskich *ił 
zbrojnych, gen. Mordechaj 
Gur oświadczył na wiecu w 
Tel Awiwie, że Izrael, ro^po 
czął budowę nowej linii o-
bronnej wzdłuż Wzgórz Go­
lan. • Budowa ma być za l*oń 
czona w końcu tego lata. Do 
dał, że linia zawierać bedzie 
różnego typu bariery, 'maja-
c0  zabezpieczać tereny inaj 
dujące s ;e ood kontrola T?rpe 
la przed nagłym atakiem. 
Celem linii ma być również 
„ochrona" osad izraelskich, 
zbudowanych na Wzgórzach 
Golan. 

Przebywający w Syrii se­
kretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim dokonał inspekcji 
terenów strefy buforowej, 
która mają obsadzić siły ob­
serwacyjne ONZ — TJNDOF. 

Na zdjęciu: K. Waldheim 
udaje się na inspekcję w to 
warzystwie dowódcy UNDOF 
w strefie buforowej frontu 
izraelsko-syryjskfego — gen. 
Gonsalvesa Brinceno z Peru, 

CAF — AP-telefoto 

•A.- : 
-1 

••• . ? . Jl 

Konferencja 
MOP 

GENEWA (PAP). W „Pała 
cu Narodów" w Genewie o-
braduje od środy 59. § wiato 
wa Konferencja Międzynaro 
dowej Organizacji Pracy 
(MOP) zrzeszającej 124 pań­
stwa. Potrwają one 3,5 ty­
godnia. Przedstawiciele rzą­
dów poszczególnych państw 
członkowskich oraz związ­
ków zawodowych i praco­
dawców omawiają przede 
wszystkim problem bezrobo-
c i a w kra j a eh r o zwi j a j ą c y c h 
się. Ze szczegółowych zagad 
nień na uwagę zasługują 

•problemy socjalne robotni­
ków zatrudnionych w zakła 
dach produkujących substan 
cje szkodliwe dla zdrowia w 
związku z licznymi wypadka 
mi zachorowań na raka, 
kwestia płatnych urlopów 
Szkoleniowych itd. 

Przemówienie 
Richarda Nixona 

Po 
zlikwidowaniu 
próby przewrotu 
w Boliwii 

RIO DE JANEIRO (PAP), 
Z depesz agencyjnych z La 
Paz wynika, iż przywódcy 
nieudanej rewolty wojsko­
wej przeciwko rządowi płk. 
Hugo Banzera zostali aresz­
towani, a politycy, którzy im 
sprzyjali, znaleźli schronie­
nie w jednej z ambasad za­
granicznych w stolicy kraju. 
Óanzer powróci! do La Paz 
i wygłosił przemówienie ra-
diowo-telewizyjne, w którym 
zapowiedział surowe ukara­
nie sprawców zamachu. 

Dokładny przebieg wyda­
rzeń nie jest jednak znany. 
W środę prasa boliwijska po 
dawała różne wersje 'nieuda 
nego zamachu. Według jed­
nych, zamach zorganizował 
doborowy pułk zmotoryzowa 

< ny Tarapaca, według innych 
dołączyły się do niego inpe 
oddziały, a także słuchacze 
akademii wojskowej w La 
Pa®. 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Richard Nixon wygłosił przemówienie w Annapolls (stan 
Maryland) do absolwentów tamtejszej AKademii Marynarki 
Wojennej. 

Prezydent oświadczył, że 
rozpoczynające się 27 czer-
ca w Moskwie rozmowy z 
sekretarzem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżnie­
wem będą zmierzać do prze­
analizowania dalszych możli 
wości i perspektyw zapew­
nienia trwałego pokoju nie 
tylko między ZSRR a USA, 
lecz również między wszyst­
kimi narodami. Następnie 
mówił o konieczności kon­
tynuowania i pogłębiania po 
lityki odprężenia w stosun­
kach między Stanami Zjed­
noczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim. Zmniejszyliśmy w 
sposób istotny ryzyko bezpo­
średniej konfrontacji USA i 
ZSRR w krytycznych rejo­
nach — powiedział R. Ni-
xon. Zawarliśmy wiele dwu­
stronnych układów o współ­
pracy w takich dziedzinach, 
jak ochrona zdrowia, ochro­
na środowiska naturalnego, 
kosmos, nauka i technika o-
raz handel. 

W ostatnich 5 latach — 
podkreślił Nixon — Stany 
Zjednoczone zawarły ze 
Związkiem Radzieckim wię­
cej porozumień aniżeli w ca­
łym poprzednim okresie po­
wojennym. 

R. Nixon ostro skrytyko­

wał przedstawicieli tych kół 
w USA, które uważają, że 
Stany Zjednoczone powinny 
— za pośrednictwem swej po 
lityki zagranicznej — wpły­
wać na postępowanie innych 
krajów, a przede wszystkim 
Związku Radzieckiego. 

Między systemami rządze­
nia w ZSRR i USA zachodzą 
głębokie i zasadnicze różni­
ce. Stany Zjednoczone nie 
wyrzekną się swoich zasad, 
a przvwódcy Związku Ra­
dzieckiego nie zrezygnują ze 
swoich — powiedział prezy­
dent. Jednakże od momentu, 
kiedy Związek Radziecki o-
siagnał równowagę z USA w 
dziedzinie zbrojeń strategicz­
nych. wszelkie starcia mię­
dzy nimi groziłyby potencja! 
na katastrofą nuklearna 
wszystkich państw cywilizo 
wartych. Toteż — podkreślił 
mówca — złagodzenie napie 
cia między nami 1est naczel­
nym wymogiem politvki za­
granicznej. Przeciwieństwem 
polityki odprężenia jest nie­
pohamowany wyścig zbrojeń 
powrót do nieustannych kon 
frontacji i zadanie ciosu na­
dziejom na zbudowanie na 
całym świecie nowej struk­
tury pokoju. 

lan Bali-wieczny samotnik 
LONDYN (PAP). W związku ze wznowieniem procesu 

lana Balia, zamachowca, który usiłował porwać księżnicz­
kę Annę, prasa brytyjska publikuje wiele nowych szcze­
gółów o tym człowieku. 

Jak wiadomo, Bali został 
skierowany do szpitala psy 
chiatrycznego na obserwacje 
ponieważ zdaniem wielu 
biegłych cierpi ón na schizo 
frenię. Dziennik „Sun" pisze 
że Bali od dzieciństwa był 
zawsze samotny, bez przyja 
ciół i kolegów, nienawidził 
podobno nawet własnej mat 
ki. Bali był podobno tak 
wstydliwy, że obawiał się 
rozmawiać z obcymi lub u-
mówić się z dziewczyną na 
randkę. 

Według jego zeznań był 
„wiecznym więźniem" w 

Rocznica 
lądowania 

swym domu rodzinnym w 
Cowley w hrabstwie Middle 
sex. Jego matka, osoba o 
przykrym usposobieniu, zaw 
sze bardziej kochała siostrę 
lana, Valerię. Chłopcu od 
małego nie pozwalano bawić 
się z innymi dziećmi. Żarów 
no w szkole, jak i w pracy 
czuł się źle i nie potrafił na 
wiązać żadnych znajomości. 

Bali, niczym legendarny 
Herostrats, czuł nieprzepartą 
chęć zdobycia sławy i przejś 
cia do historii, nawet ko­
sztem własnego życia. Dlate 
go właśnie obmyślił dokład 

PARYŻ (PAP). Przedwczo 
raj i wczoraj odbywały się 
w Normandii dwudniowe u-
roczystości z okazji 30 rocz­
nicy lądowania wojsk alian­
ckich i utworzenia drugiego 
frontu w walce z hitlerowca 
mi. 

Przed trzydziestu laty, ran 
kiem 6 czerwca 1944 roku, 
na półwyspie Cotentin wylą 
dowały pierwsze grupy spa­
dochroniarzy rozpoczynając 
wyzwalanie Francji i Euro­
py zachodniej, zakończone w 
maju 1945 roku. 

W uroczystościach wzięło 
udział kilka tysięcy b. ucze­
stników inwazji, a miedzy 
innymi 81-letni gen. Omar 
Bradley, który latem 1944 
roku stał na czele dwuna­
stej grupy wojsk alianckich. 
Obecny był nowy minister 
obrony, Jacques Soufflet, 
b. dowódca eskadry lotniczej 
„Lotaryngia". 

Na cmentarzu żołnierzy po 
ległych w dniach inwazji zło 
żono wieńce i wiązanki 
kwiatów, a w Vers-sur-Mer 
odtworzono pierwszą fazę o-
peracji desantowej, wykorzy 
stując historyczny sprzęt z 
czasów drugiej wojny świato 
wej. 

ny plan porwania księżnicz 
ki Anny i wymuszenia oku­
pu od królowej. 

Na liście jego ewentual­
nych ofiar, poza księżnicz­
ką Anną znalazł się książę 
Karol i... przywódca konser 
watystów — Edward Heath 
Broń nabył Bali w Hiszpa­
nii, specjalnie w tym celu 
udając się do Madrytu. Wie 
dział bowiem, że m 4na tam 
dokonać zakupu nie legity­
mując się żadnym zezwole­
niem. Po powrocie do Lon­
dynu wynajął pod fałszywym 
nazwiskiem mieszkanie na 
dalekich peryferiach. Miesz­
kanie to miało służyć jako 
więzienie księżniczki Anny 
Jak zeznali sąsiedzi, w cza 
sie 8 dni pobytu w tym mie 
szkaniu Bali nie zamienił z 
żadnym z nich ani jednego 
słowi. 

Sesja Zgromadzenia 
Parlamentarnego MATO 

WASZYNGTON (PAP). Wczoraj wieczorem w Waszyng­
tonie rozpoczęła się doroczna sesja Zgromadzenia Parla­
mentarnego państw — sygnatariuszy paktu północnóatlan 
tyckiego. , _ 

Otwarcia sesji dokonał a-
merykański sekretarz stanu 
Henry Kissinger. Sesja po­
trwa do soboty. Jej uczest­
nicy w różnych grupach ro 
boczych mają omawiać woj­
skowe, gospodarcze i polity 
czne problemy NATO, w 
tym sprawy związane z Eu­
ropejską Konferencją Bezpie 
czeństwa i Współpracy, kon 

ferencją dotyczącą wzajem­
nej redukcji -sił- zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środko 
wej, z kryzysem energetycz 
nym w świecie kapHalistycz 
nyrń oraz kwestie dotyczące 
wiosennej sesji Rady Mini­
sterialnej NATO. Zbierze się 
ona w Ottawie w dniach od 
18 do 19 czerwca. 

Doktorat h.c. dla profesora" 
Stanleya Nowaka 

WASZYNGTON (PAP). W ambasadzie PRL w Waszyng­
tonie odbyła się 5 bm. uroczystość wręczenia wybitnemu 
chirurgowi amerykańskiemu prof. dr Stanleyowi J. G. No 
wakowi dyplomu doktora honoris causa przyznanego mu 
przez &e*sat Uniwersytetu Wrocławskiego za całokształt 
znakomitych osiągnięć teoretycznych i praktycznych w chi 
rurgii klatki piersiowej, a zwłaszcza — naczyń krwionoś­
nych. 

Dr Nowak należy do pio 
nierów i odkrywców w tej 
dziedzinie medycyny, W cza 
sie uroczystości wręczono 
mu r/#v>ni'eż medal miasta 
Wrocławia. 

Dr Stanley Nowak, który 
jest Amerykaniniem polskie 
go pochodzenia, urodził się 
w roku 1899 w Checopee 
Falls (stan Massachusetts) i 
od czasów studenckich jest 

związany z wydziałem medy 
cyny słynnego Uniwersyte­

tu Harvard Kilkakrotnie 
odwiedzał nasz kraj, dzieląc 
się swymi doświadczeniami 
z przedstawicielami nauki 
polskiej Zna świetnie iezyk 
polski i ukończył właśnie 
przekład .,Quo vadis" Henry 
ka Sienkiewicza na angiel­
ski. 

W dniu 5 czerwca 1974 roku 
zmarła w wieku lat 49 

Franciszka lemka 
długoletni pracownik Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Bytowie. 

Wyrazy głębokiego współczucia 1?°DŻINIE 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY ZOZ 
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który zwłaszcza w ostatnich 
latach panuje w stosunkach 
między Polską a NRD 

Wczoraj rano odbywały 
de w Warszawie rozmówy 
premierów obu krajów: Piot 
ra Jaroszewicza i Horsta Sin 
dermanna. 

W południe delegacja par 
tyjno-rządowa NRD udała 
się z wizytą do woj. bydgo­
skiego. W toruńskich zakła­
dach „Elana" odbyło się spot 
kanie przyjaźni, którego prze 
bieg transmitowany był 
przez Polskie Radio. 

• 
Przedwczoraj w godzinach 

wieczornych Edward Gierek wy 
dał obiad na cześć Ericha Ho­
neckera. W obiedzie, w którym 
wzięła udział delegacja par-
tyjno-rządowa NRD, uczestni­
czyli Henryk Jabłoński, Piotr 
Jaroszewicz, członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów, członkowie kierownictw 
sojuszniczych stronnictw poli­
tycznych i przewodniczący OK 
FJN. Edward Gierek i Erich Ho 
neeker wygłosili przemówienia. 

Skr6t przemówienia 
E. Gierka 
wygłoszonego 
w dniu 5 bm. 

Wyrażając zadowolenie s 
Wizyty delegacji party jno-
^rządowej NRD, Edward Gie 
rek podkreślił, że pozwala 
tma dokonać dalszego postę­
pu w naszej obecnej współ­
pracy i nakreślić razem jesz­
cze szerszy program na przy 
•złość. 

Pragniemy — powiedział 
J sekretarz KC PZPR — je­
szcze raz potwierdzić naszą 
ideowa jedność i wielką wa­
gę, jaką PRL przywiązuje 
do umacniania ścisłych zwiaz 
ków s NRD. Wyrażam głę­

bokie przekonanie, że Wasza 
obecna wizyta będzie miała 
doniosłe znaczenie dla roz­
woju całokształtu stosunków 
między naszymi socjalistycz­
nymi krajami i ich naroda­
mi. 

Nawiązując do 30-leęia 
Polski Ludowej, która swym 
powstaniem i rozwojem za­
znaczyła najgłębszy przełom 
w dziejach naszetro narodu. 
E. Gierek podziękował za 
nadanie w NRD obchodom 
XXX-lecia Polski Ludowej 
wysokiej rangi i za szeroką 
popularyzację osiągnięć i ak 
tualnego rozwoju naszego 
kraju. 

W nawiązaniu do 25 rocz­
nicy proklamowania NRD 
przez siły antyfaszystowskie. 
E. Gierek oświadczył, Pań­
stwo to zbudowane zostało 
pod kierownictwem komuni­
stów, którzy tak jak wszyscy 
komuniści na świecie walczy 
li z faszyzmem i ponieśli 
wielkie ofiary. Powstanie te­
go państwa robotników I 
chłopów stanowiło zwrot w 
dziejach Niemiec, stworzyło 
nową sytuacje, korzystna dla 
sorawy socjalizmu i pokoju. 
Bedziemv razem z wami ob­
chodzić XXV-lecie NRD, ja­
ko rocznicę • wielkim zna­
czeniu. 

Rocznice, ku fętórym w e-
Bu krajach przygotowujemy 
się, stwarzają szczególną o-
kazję do oceny historyczne­
go dorobku, jakiego za spra­
wą naszych marksistowsko-
-leninowskich partii, za spra 
wą socjalizmu, dokonaliśmy 
wobec całych poprzednich 
dziejów stosunków polstko-
-niemieckich. Z trudnej hi­
storii wyciągnęliśmy wszyst­
kie wnioski a przede wszy­
stkim ten wniosek, ie trzeba 
przezwyciężać przeszłość tyl­
ko poprzez budowanie przy­
szłości, budowania stosu n^ 

ków przyjaźni, współpracy ! 
zaufania. Jest to zwrot zasad 
niczy — zamknęliśmy współ 
nie nad otwartą dziś szero­
ko granicą pokoju na Odrze 
i Nysie Łużyckiej stare kar­
ty, zapisywane wrogością, za 
borczością i zbrodniami sił 
nacjonalizmu, imperializmu 
i militaryzmu. Otworzyliśmy 
i zapisujemy coraz bogatszy­
mi treściami karty nowe — 
klasowego sojuszu, przyjaciel 
skiej współpracy, bliskiego 
współdziałania w umacnia­
niu bezpieczeństwa i pokoju. 

U podstaw tego zwrotu, ja 
ko jedna z najgłówniejszych 
jesro przesłanek znajduje się 
dziejowa wyzwoleńcza rola 
Kraju Rad, który wniósł de­
cydujący wkład do rozbicia 
i likwidacji hitlerowskiej III 
Rzeszy. Wspólna obu naszym 
partiom ideowa jedność z 
KPZR, wspólna obu naszym 
krajom przyjaźń, sojusz I 
braterska współtjraca ze 
Związkiem Radzieckim, 
wspólna obu naszym pań­
stwom przynależność do so­
cjalistycznego systemu ~ 
tworzą mocne 1 trwałe pod­
stawy ich wzajemnej więzi, 
kształtują pomyślne warunki 
dla wszechstronnej przyja­
cielskiej współpracy. 

W rozmowacłi, które HzTI 
zapoczątkowaliśmy, mogliś­
my z satysfakcją stwierdzić 
wielki postęp, jaki w rozwo­
ju naszej współpracy osiąg­
nęliśmy dotychczas. 

Umacniając Kaszą Je?fnoś3, 
Idziemy drogą socjalistycz­
nej integracji gospodarcze}, 
zgodnie z kompleksowymi i 
stale rozszerzanymi założenia 
md RWPG, 

Niedawno Wspólnie uczest­
niczyliśmy w Naradzie Do­
radczego Komitetu Polityczne-' 
go Państw Stron Układu War 
szawskiego. Potwierdziliśmy 

(dokończenie ze str. 1) 

łach dziesięcioletnich. Refe­
rat na ten temat wygłosił 
kurator okręgu szkolnego — 
doc. dr Tomasz Szrubka. 

Mówiąc o przesłankach 
sprzyjających wprowadzeniu 
zreformowanego systemu e-
dukacji — podkreślił on w 
swym wystąpieniu dorobek 
szkolnictwa koszalińskiego w 
30-leciu PRL. Obecnie pod­
stawą systemu edukacyjnego 
na wsi są zbiorcze szkoły 
gminne. Aktualnie jest ich 

. w województwie dwadzieścia, 
* a od nowego roku szkolnego 

przybędzie dalszych 20. Wa­
runki pracy tych placówek 
nie są jeszcze w pełni zado­
walające, niemniej mają o-
ne znaczne osiągnięcia. Naj­
szybciej pełną sieć zbior­

czych szkół gminnych będzie 
posiadał pow. kołobrzeski. 
Rozszerzaniu sieci szkół 
gminnych będą towarzyszyły 
inwestycje, doskonalenie o-
raz kształcenie nauczycieli. 

na niej, łu, w stolicy Polskf, 
naszą wolę dalszego umac­
niania jedności socjalistycz­
nej wspólnoty i dalszego po­
głębienia procesu odprężenia 
w Europie i w świecie. 

Aktywnie realizując jedno 
litą, uzgodnioną linię socja­
listycznej wspólnoty Polska 
przywiązuje szczególną wa­
gę do współdziałania z kon­
sekwentnie pokojową polity*1 

ką Związku Radzieckiego, 
rozwijaną i wcielaną w ży­
cie przez Komitet Centralny 
KPZR i jego sekretarza ge­
neralnego tow. Leonida 
Breżniewa. Solidarność z mię 
dzy narodową działalnością 
Kraju Rad —• głównej siły 
socjalistycznej wspólnoty —' 
jest zasadniczą przesłanką 
powodzenia w realizacji ży­
wotnych interesów każdego 
państwa * socjalistycznego, 
skutecznoM naszych zespo­
lonych wysiłków w budowie 
trwałego pokoju I bezpieczeA 
stwa, we wprowadzaniu w 
życie leninowskich zasad po* 
kojowego ̂ współistnienia. 

Jesteśmy zdecydowani ft* 
macniać nadal wMad nasze­
go kraju do pogłębienia pro­
cesu odprężenia i normaliza­
cji stosunków, do tworzenia 
przesłanek _ dla jego nieod­
wracalności. Służy to bo­
wiem dobru socjalizmu I po­
koju, dobru wszystkich naro 
dów^ 

Skrót przentówienltf 
E. Honeckera 
wypłoszonego 
w dniu 5 bm 

Erich Honecker $>rżeEazaf 
na wstępie E. Gierkowi, 1 P. 
Jaroszewiczowi oraz KC 
PZPR, Radzie Państwa, Rzą­
dowi PRL i całemu narodo­
wi polskiemu najserdeczniej 
sze pozdrowienia od KC SED 
Rady Ministrów, klasy robot 

To wszystko stworzy warun­
ki pozwalające na wprowa­
dzanie kształcenia powszech­
nego na poziomie średnim. 
Zadanie to wiąże się z ko­
niecznością kolejnego prze­
kształcenia systemu sieci 
szkolnej w województwie. 
Inny charakter będzie miało 
kształcenie zawodowe. Pre­
cyzuje się już kierunki tego 
kształcenia, zgodnie z potrze­
bami naszej gospodarki. 

Wiele problemów istotnych 
dla przyszłości naszego szkol 
nictwa poruszono w dyskusji. 
M. in. głos zabrał minister 
J. Kuberski wyrażając uzna­
nie dla podjętych w tym za­
kresie przygotowań. 

Wyrazem uznania zasług 
położonych na polu szkolnic­
twa są Medale Komisji Edu­
kacji Narodowej. Minister u-
dekorował nimi I sekretarza 
KW — tow. Władysława 
Kozdrę, sekretarzy KW Ja­
na Urbanowicza i Zbigniewa 
Głowackiego członka egze­
kutywy KW — Barbarę Po­

lak i wojewodę — Stanisła­
wa Macha oraz wicewojewo­
dę — Jana Stępnia. 

Pamiątkowe Medale Komi 
sji Edukacji Narodowej o-
trzymali: kierownik Wydzia­
łu Propagandy KW — E-
dward Manikowski, zastępca 
kierowniU-a w tymże Wydzia 
Ie — Zdzisław Wieliczko. 
Przyznano je także zesnołom 
„Głosu Koszalińskiego", Ko­
szalińskiego Ośrodka Nauko­
wo-Badawczego, Przedsiehior 
stwa Wojewódzkiego PKS. 
a w Słupsku — Wyższej 
Szkole Nauczycielskiej i Szko 
le Podoficerskiej MO. gdzie 
za wyróżnienie podziękował 
wiceminister spraw we­
wnętrznych, gen. Tadeusz 
Pietrzak. 

W trakcie narady nowoła-
no wojewódzka komisje ds. 
reformy systemu edukacji 
narodowej. Jej nrzewodnicza 
cym został wicewojewoda, 
Jan Stepień. 

Przed rozpoczęciem naradv 
minister J. Kuberski sontkał 
się z kierownictwem KW. a 
w godzinach popołudniowych 
przebywał w Słupsku. ^ 

fenie!) 

Pierwsze 
spycharki 
na budowie 
koszalińskie) 
fabryki 
domów 
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że spycharki skierowane na 
tę budowę będą pracowały 
na trzy zmiany aby w możli 
wie jak najkrótszym czasie 
udostępnić teren ekipom 
przedsiębiorstw inżynieryj­
nych, budującym drogi, bocz 
nicę kolejową i zakładają­
cym niezbędne instalacje. 

Członkowie sekretatiatu 
KW oraz wojewoda koszaliń 
ski zapoznali się także z po 
stepem robót przy budowie 
zaplecza Koszalińskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane 
go i Zakładów Mięsnych. 

W bezpośrednim sąsiedz­
twie przyszłej fabryki do­
mów powstaje kosztem 230 
min zł nowoczesne zaplecze 
produkcyjno-usługowe Kosza 
lińskieso Przedsiębiorstwa 
Budowlano^. Na jednym te 
renie budric sie nowoczes­
ną ślusarnie o Wolności P*o 
dukcyjnej 1.500 ton elemen­
tów ślusarki budowlanej, 
zbrojarnię na 4.500 ton, sto 
larnię, centralną wytwórnię 
betonu, bazę sprzętu itp 
obiekty, które łącznie z no­
wa fabryką domów — jak 
oświadczył dyrektor KPB 
tow. Kazimierz Woltman — 
pozwolą podwoić zdolność 
przerobowa przedsiębiorstwa 
do 500 min zł rocznie. 

Po zapoznaniu się z piana 
mi i postepem robót T sekre 
tarz KW tow. Władysław 
Kozdra powiedział budowla 
nym: 

— Podejmujecie pracę o 
przełomowym znaczeniu dla 
koszalińskiego budownictwa. 
Rozpoczęta dzisiaj budowa 
ma sprawić, że ludzie będą 
krócej czekali na własne 
mieszkania. Możecie liczyć 
na naszą pomoc. 

W» 

Z procesu b. pracowników 
masami WSS „Społem" w Słupska 

W PRZYSZŁYM TYGODNIU 
ZAPADNIE WYROK 

9 bm. nastąpiło zamknięcie przewodu sądowego w toczą-
«ym się od dwóch miesięcy przed Sądem Wojewódzkim 
w Koszalinie procesie byłych pracowników masarni WSS 
„Społem' w Słupsku oraz kilku sprzedawczyń sklepów 
uspołecznionych ze Słupska oskarżonych o sięgające setek 
tysięcy złotych nadużycia. W toku procesu sąd przesłuchał 
ponad stu świadków a materiały w sprawie składają się 
na 27 tomów akt. 
Po zamknięciu przewodu 

sądowego głos zabrał proku 
rator. W ponad dwugodzin­
nym przemówieniu scharak­
teryzował przestępczą dzia­
łalność wszystkich oskarżo­
nych, poświęcając sporo uwa 
gi warunkom i atmosferze, 
jaka panowała w masarni, 
atmosferze sprzyjającej po­
pełnianiu nadużyć. Na po­
rządku dziennym były drob 
ne kradzieże mięsa i węd­
lin, dokonywane przez róż­
nych pracowników masarni, 
nawet przez uczniów. Nikt 
jednak nie próbował się te 
mu przeciwstawić. Gorzej, 
bo nikt nie bał się zabierać 
mięsa, gdyż było powszech­
ną taje:rnicą, że kierownik 
masarni, Jan Bzykała, kie­
rownik produkcji Grzegorz 
Sawicz, magazynier Roman 
Wojciechowski, brygadzista 
Jan Wolborski i niektórzy 
konwojenci również kombi­
nują. Przewód sądowy wy­
kazał, że w masarni pano­
wało kompletne rozprężenie, 
«t picie wódki podczas pracy 
było tam na porządku dzień 
nym. Fakt ten charakteryzu 
ją najlepiej zeznania jedne­
go ze świadków, który wy-
jawił przed sądem, że tygod 
niowo wynoszono z masar­
ni 80 do 100 butelek po wód 
ee. 

Kradzież mięsa odbywała 
alę różnymi metodami. Naj­
częściej nadwyżki osiagano 
zaniżając jakość produkowa 
nych wyrobów. Fałszowano 
również dokumentację, spo­
rządzając ją, jak to określił 
jeden z biegłych, od tyłu. 
To znaczy nie sporządzano 
ta w toku produkcji, jak to 
powinno mieć miejsce, lecz 
po jej zakończeniu, wpisu­
jąc ilość zużytego surowca 
ftosownie do osiągniętych i 

zamierzonych efektów. Os­
karżeni dysponowali dowol­
nie drukami ścisłego zara­
chowania, z których nikt ich 
nie rozliczał, w wielu przy­
padkach nie prowadzono żad 
nej ewidencji przychodu 
i rozchodu surowca, bądź 
niszczono dokumentację. 

Kradziono wspólnie i na 
własną ręką równocześnie. 
Niezależnie od wygospodaro 
wania nadwyżek, które by­
ły sprzedawane w sklepach 
na terenie Słupska, każdy 
z oskarżonych pracowników 
masarni wynosił nielegalnie 
mięso na własne potrzeby. 

Podczas prt>cesu oskarżeni 
niejednokrotnie zmieniali zez 
nania złożone w śledztwie 
starając się pomniejszyć swą 
winę. Największą aktywność 
wykazywał Jan Bzykała, któ 
ry starał się wykazać, że za 
szło jakieś nieporozumienie. 
Niektórzy oskarżeni odwołu 
jąc swoje zeznania złożone 
w śledztwie, tłumaczyli to 
tym, iż jest rzeczą niemożli 
wą, by pieniądze, które za­
garnęli w wyniku nielegal­
nej sprzedaży mięsa urosły 
do takich dużych kwot. A się 
gają one dziesiątek i setek 
tysięcy złotych. Przecież jed 
norazowo nie były to sumy 
wielkie. 

Prokurator wniósł o uzna­
nie wszystkich oskarżonych 
winnymi popełnienia zarzu­
canych im czynów, domaga 
jąc się wymierzenia oskar­
żonym odpowiednich do ran 
gi przestępstwa kar pozba­
wienia wolności oraz kar • 
grzywny. 

Dzisiaj i jutro ftędą prze­
mawiali obrońcy oskarżo­
nych. Ogłoszenie wyroku na 
stąpi na początku przyszłe­
go tygodnia, (rd) 

nlczej oraz wszystkich ludzi 
pracy NRD. 

Mówiąc o gorącym przyj ę 
ciu, zgotowanym delegacji 
przez ludzi pracy Warszawy, 
J sekretarz KC SED oświad 
czył: już w pierwszych go­
dzinach naszego pobytu od­
czuliśmy ponownie, jak sil­
nie braterska wspólnota 
kształtuje myślenie 1 uczucie 
ludzi po obu stronach Odry 
i Nysy. W niezłomnym soju 
szu naszych partii, państw I 
narodów potwierdza się pod 
stawowa prawda naszej epo 
ki: tylko socjalizm łączy ną 
rody. Kierująo się interna-# 
cjonalizmem proletariackim, 
po wsze czasy związani so« 
juszem przyjaźni m Zwląs* 
kiem Radzieckim — najwięlt 
szą potęgą naszej wspólnoty 
— wkraczamy na drogę, wic 
dącą ku owej zgodnej ro­
dzinie narodów, o którą *aif 
•ze walczyli wybitni przed* 
stawiciele niemieckiej 1 gefci 
sklej klasy robotniczej, ^ 

Nawiązując tło ubległorfleł 
nej wizyty w NRD polskiej 
delegacji partyjno-rządowej, 
E Honecker podkreślił, ie od 
tego czasu rozszerzyły sią 
znacznie stosunki między obu 
partiami i państwami we 
wszystkich dziedzinach'. BI* 
lans naszego wspólnego dzia 
łania jest dobry i owocny* 
Na tym możemy sią opierać 
w czasie naszego obecnego 
spotkania i jesteśmy przekoi 
nani że jego wyniki będą 
miały doniosłe znaczenie dla 
dobra ludzi w pbu naszych 
fcrajacł^ ^ 

Ludzie pracy Waszefe S?Fł 
3u — kontynuował I sekre­
tarz KC SED — podejmują 
Imponujące Inicjatywy, aby 
godnie uczcić 30-lecie socja­
listycznej Polski. Podobnie 
ludność NRD przygotowuje 

Się do uczczenia 25 rocznicy 

swojej republiki* 
jąc na jakim etapie rozwój tl 
Polska Ludowa znajdowała 
się przed 30 laty, a na ja­
kim znajduje się teraz, moż-» 
na mieć dla osiągnięć wasze 
go narodu tylko najwyższy 
szacunek. Pod wypróbowa­
nym kierownictwem PZPR 
polska klasa robotnicza, lu« 
dzie pracy Polski Ludowej 
stworzyli mocne podstawy 
socjalizmu v r 
ni« i osiągr^i 
kieh dziedzi — 
tocznego w 

Wskazuj:; , 
nencie  eurc ^ r - '  

wamy najdłu 
leciu okres po. 
renie mięć za­
pały się wa' 
przemiany r  : t  
prężenia. E. )• 
Widział: Było 

-vojeJ ojczyź. 
we wssyst* 

'i żyeia spo* 
iłe sukces?»| 
- na konty*-
m przeżyj 
w tym stiil 

oj.u, że na a*j 
rodowej dole®] 

pozytywni 
korzyść ©< 

: oecker po« 
to mo&h 

ponieważ wzrosła siła Zwią 
fcu Radzieckiego i eał 
wspólnoty socjalistycznej 
łiieważ ich wpływ na 
Wód sytuacji światowej 
raźnie się zwiększył, 
wspólnemu działaniu na« 
szyeh krajów udało elą esii 
fernąó te, ii zasady pokojowej 
te współistnienia miedzy 
państwami e różnych ustroi 
Jach społecznych stają s!^ 
praktyką polityesną. Nie u4 
lega wątpliwości, ie to soejai 
lizra stwarza decydujące 
bodźce trwałegtf eagwarante 
wania pokoju, bezpieczeń* 
stwa I równoprawnej mię^ 
dzynarodowe j współpracy* 
Podstawową przesłanką dla 
nowych sukcesów w proce­
sie odprężenia — przede 
wszystkim i w Europie 
Jest i pozostanie coraz ściś<< 
lejsze zespolenie się wszyst 
kich bratnich krajów wokół 
Związku RadzieckiefiOu 

Mamy wszelkie* frodstaw^ 
aby być optymistami. Po­
zycje socjalizmu są silniejsze 
niż kiedykolwiek. 

W S P 6 L N A  I N W E S T Y C J A  

Uruchomienie przędzalni bawełny ,,Przyjaźń" w Zawierciu ma nastqpić w drugim kwar­
tale przyszłego roku. Pierwsze fundamenty pod tę wspólng inwestycję Polski i NRD położono 
w kwietniu ubiegłego roku. Niedługo potem rozpoczęto także montaż konstrukcji hal fa­
brycznych. Mimo iż do zakończenia budowy całego obiektu pozostało jeszcze dużo roboty, 
to jednak planuje się rozpoczęcie produkcji przez niektóre wydziały pod koniec tego roku. 
Na terenia przędzalni przebywa grupa specjalistów z NRD. 

Na zdjęciu: Prace montażowe przy głównej hali przędzalni. 
Fot. CAF — Jakubowski 

Narada aktywu oświatowego 
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UZNANIE 
NA ARENIE 

MIĘDZYNARODOWEJ 
6 czerwca minęła piąta rocznica proklamowania Repu­

bliki Wietnamu Południowego. Jest to bardzo ważny fakt 
w życiu ludności tego kraju. Istnienie obok administracji 
Thieu rządu, który reprezentuje żywotne interesy lud­
ności i który w wieloletniej walce umacniał pozycję re­
prezentanta przeważających rzesz Wietnamczyków za­
mieszkujących w Wietnamie Południowym, jest zjawis­
kiem bez precedensu. Niemniej nadal trwa na tym tere­
ni^ wojna. Może obecnie o mniejszym nasileniu niż po­
przednio, ale nadal są to działania wojenne. Spowodowa 
ne są one ni""2spektowaniem przez rząd w Sajgonie po­
rozumie- paryskich ze stycznia ubiegłego roku. _ 

W okresie, który minął od tej daty, administracja Thieu 
wtrąciła do więzień dziesiątki tysięcy osób, przesiedliła 
przemocą ponad milion obywateli Wietnamu Południo­
wego do „wiosek" i „obozów", stosuje drakońskie repre­
sje wobec zwolenników TRRRWP. Nie zahamowano także 
pomocy wojskowej Stanów Zjednoczonych dla rządu 
Thieu. Po podpisaniu porozumień paryskich, USA spro­
wadziły do Wietnamu Południowego ponad 2 miliony ton 
broni i amunicji. Bez przerwy płyną nowe dostawy sprzę 
tu wojskowego, czołgów, samolotów itd. Wszystko to po­
woduje, iż sytuacja w tej strefie zaostrza się. 

Ze swej strony Tymczasowy Rząd Rewolucyjny Repu­
bliki Wietnamu Południowego wkłada wiele wysiłków 
w przestrzeganie porozumień paryskich. Niestety strona 
przeciwna robi wszystko aby je podeptać. Niedawno rząd 
Thieu zerwał prowadzone w podparyskiej miejscowości 
Saint Clóu rokowania pomiędzy oboma rządami. Fakt 
ten zaostrza sytuację na tym obszarze. Ale TRRRWP w 
dalszym ciągu pragnie, jako jeden z sygnatariuszy kon­
tynuować przestrzeganie zawartych w Paryżu porozu­
mień. 
• Już od wielu lat Narodowy Front Wyzwolenia i Tym­
czasowy Rząd Rewolucyjny kontrolują rozległe strefy 
wyzwolone. Zajmują one prawie 3/4 powierzchni Wiet­
namu Południowego. Na tym obszarze znajduje się wie­
le stref o znaczeniu strategicznym, wiele regionów obfi­
tujących w zasoby naturalne i obszarów o gęstym zalud­
nieniu. 

Władze rewolucyjne wszystkich szczebli umacniają się 
coraz bardziej. Korzystając z aktywnej pomocy udziela­
nej przez Narodowy Front Wyzwolenia i władzę rewolu 
cyjmą, szerokie warstwy ludności nasilają działania zmie 
rzające do umacniania rozpoczętej na wyzwolonych te­
renach budowy nowego, opartego na innych zasadach 
niż dotychczas państwa. Do roku 1970 czynnych było 
na wyzwolonych obszarach ponad 7 tysięcy szkół a licz­
ba uczniów oscylowała wokół miliona. Kształci się w nich 
nowych lekarzy, felczerów, farmaceutów i pracowników 
0 innych specjalnościach potrzebnych dla dynamicznego 
rozwoju gospodarki wyzwolonych obszarów. 

Także w* miastach i strefach kontrolowanych przez ad 
ministrację Thieu, szerokie warstwy ludności odniosły 
wiele sukcesów w walce o polepszenie warunków życia 
1 swobód demokratycznych. Coraz szersze poparcie zysku 
je wśród nich polityka Narodowego Frontu Wyzwolenia 
i TRRRWP. Również na arenie międzynarodowej sukce­
sy tych ugrupowań są widoczne. Tymczasowy Rząd Re­
wolucyjny Republiki Wietnamu Południowego jest już 
uznawany przez ponad czterdzieści krajów, a na IV kon 
ferencji na szczycie krajów zaangażowanych, TRRRWP 
uznano za jedynego autentycznego przedstawiciela lud­
ności Wietnamu Południowego. Z tym faktem nie chce 
»ię pogodzić tylko administracja Thieu. (PAI) 

ZDZISŁAW KAMIŃSKI 

WILHELM Pieck Stadt-
Guben i Gubin, dwa 
miasta leżące po obu 

stronach Nysy. Mieszkańcy 
domów położonych nad gra 
nicą pokoju, otwierając rano 
okna, mówią sobie dzień do 
bry. Po polsku i po niemiec­
ku. Codziennie przez most 
na Nysie przejeżdża ponad 
1100 osób do pracy w kombi 
nacie włókien sztucznych Gu 
ben. Przeważają kobiety. 
Mężczyzn jest tylko trzydzie 
stu kilku. Polki stanowią 1/6 
część załogi. — Bez nich, mó 
wi dyrektor do spraw socjal 
nych i pracy kulturalnej, 
Hans Valentin, nie mogli­
byśmy ani wykonać naszych 
napiętych zadań, ani plano­
wać dalszego rozwoju kombi 
natu. 
' W roku jubileuszowym Nie 

mieckiej Republiki Demokra 
tycznej kombinat Guben ob­
chodzi swoje 10-lecie. 6 paź 
dziernika 1964 roku ruszyła 
tutaj próbna produkcja włók 
na polistyrenowego. Zakład 
powstał na gruzach dawnej 
zbrojowni,, gdzie produkowa 
no szybkostrzelną broń dla 
sztukasów, messerschmitów 
j heinkli. Nowy zakład leżą 
cy prawie 100 metrów od 
granicy pokoju symbolizuje 
inne czasy, nowe, przyjaciel 
skie, bratnie stosunki. 

Granica między naszymi 

państwami jest czymś umow 
nym, Jeden z moich rozmów 
ców powiedział: — Wcho­
dząc dziś do zakładu, więcej 
się traci czasu na wystawie­
nie przepustki aniżeli przy 
przejeździe przez granicę, 
gdzie wystarczy okazać tyl­
ko dowód osobisty. 

Zatrudnieni w gubińskim 

PIĄTA ROCZNICA 
NARADY MOSKIEWSKIEJ 

BERLIN, PRAGA, BUDAPESZT, SOFIA. 
Piąta rocznica Moskiewskiej Narady Partii 
Komunistycznych i Robotniczych w 1969 ro 
ku jest tematem licznych artykułów prasy 
krajów socjalistycznych. W komentarzach 
prasowych zwraca się uwagę na historycz­
ną rolę narady i jej znaczenie dla umoc­
nienia jedności światowego ruchu robotni-' 
czego i komunistycznego oraz dla pozytyw 
nych zmian w sytuacji międzynarodowej, 
jak również na wymogi obecnego etapu wal 
ki antyimperialistycznej. 

Organ KC SED „Neues Deutschland" pod 
kreślą 5 bm. w całostronicowym artykule 
wstępnym, że moskiewska narada z 1969 r. 
wniosła istotny wkład do umocnienia zwar 
tości i jedności światowego ruchu komuni 
stycznego, udzielając marksistowsko-leni­
nowskiej odpowiedzi na nowe problemy 
walki rewolucyjnej. Gazeta podkreśla, że 9 
punktów antyimperialistycznego działania 
zostało dzisiaj zrealizowanych. Równocześ­
nie większość partii komunistycznych i ro­
botniczych podniosła na wyższy poziom 
swą działalność polityczną i ideologiczną i 
wyraźnie ożywiła pracę teoretyczną. Par­
tie umocniły się pod względem organizacyj 
nym i politycznym. Pogłębiła się świado­
mość że kolektywna ocena rozwoju mię­
dzynarodowego, jak również uzgodnione 
działanie, stanowią decydujące warunki 
sukćesu walki antyimperialistycznej. Ne­
ues Deutschland" podkreśla, iż frontalny 
atak maoizmu, zmierzający do rozbicia świa 
towego ruchu komunistycznego, poniósł kię 
skę. 

Pięcioletni okres, jaki upłynął od mos­
kiewskiej narady w 1969 roku był etapem, 
który wszedł do historii — pisze 5 bm. 
praskie „Rude Pravo". Umocnił się świa­
towy system socjalistyczny, a także — jed 
ność międzynarodowego ruchu komunistycz 
nego. Ruch komunistyczny i robotniczy o-
krzepł we wspólnej walce z imperializmem, 

przeciwko podejmowanym przez prawico­
wych oportunistów próbom wypaczenia 
marksizmu-leninizmu i przeciwko rozbijać 
kim poczynaniom maoistów. Nowy współ­
czesny etap klasowej walki z imperializ­

mem wymaga wspólnej analizy wspólnych 
problemów — podkreśla „Rude Pravo". Dla 
tego też nadszedł czas, by rozpocząć przy­
gotowania do nowej międzynarodowej nara 
dy, która bezspornie stanie się ważnym wy 
darzeniem w międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym i robotniczym. 

Organ KC WSPR „Nepszabadsag" pisze 
5 bm. w obszernym artykule, iż narada 
przedstawicieli 75 partii komunistycznych 
i robotniczych w 1969 roku w Moskwie 
była punktem wyjścia w dziele przywrócę 
nia jedności działania przytłaczającej więk 
szóści bratnich partii, zagradzając drogę ma 
chinacjom rozłamowców, Gazeta omawia 
pozytywne zmiany, jakie dokonały się w 
ciągu 5 lat w sytuacji międzynarodowej, 
podkreślając jednocześnie, iż walka o trwa 
łe bezpieczeństwo międzynarodowe wyma­
ga od partii komunistycznych i robotni­
czych jeszcze ściślejszego zespołem a swych 
szeregów Jest to niezbedne tym bardziej, 
że walkę międzynarodowego ruchu rewolu­
cyjnego utrudnia polityka kierownictwa 

chińskiego. 

Wyniki minionych 5 lat świadczą, że 
przed partiami komunistycznymi i robotni­
czymi oraz przed ruchami demokratyczny­
mi i narodowowyzwoleńczymi powstają per 
spektywy rozszerzenia pokojowej ofensy­
wy i osiągnięcia nowych sukcesów w wal 
ce antyimperialistycznej — pisze organ KC 
BPK „Robotniczesko Dęło". Dzisiaj mamy 
jeszcze więcej podstaw do potwierdzenia 
słuszności wniosków, zawartych w głów­
nym dokumencie narady. 

(ADN, CTK, MTI, DPA) 

BUŁGARIA. Osiedle mieszkaniowe pracowników Zakładów Chemicznych ,,Vidlon' 
CAF-BTA 

30-lecia powstania PRL i 25-
-lecia NRD. Na innym miej 
scu komunikat: Po roku nau 
ki 30 polskich koleżanek o-
trzymało świadectwa wykwa 
lifikowanego robotnika. Egza 
min odbył się przed polską 
komisją państwową. Znowu 
zaproszenie do konkursu pod 
nazwą: „Przyjaźń, współpra 

w Polsce pod tytułem: 
„....Powiem to przy pomocy 
rąk". Film ten otrzymał wy 
soką nagrodę w NRD. 

Na honorowej tablicy 
wśród niemieckich nazwisk 
widnieją i polskie. To pra­
cownicy kombinatu, którzy 
w dniu 1 maja uzyskali ty­
tuł przodowników pracy so-

„WIOSNA NAD NYSĄ" 
(Korespondencja P.A. Interpress z NRD) 

kombinacie Polacy nie tracą 
wcale czasu na przepustki. 
Przy wejściu do zakładu in­
formacja po niemiecku i po 
polsku: „Przechodząc przez 
bramę kombinatu należy o-
kazać przepustkę". Napisy 
w języku polskim spotyka­
my na każdym kroku. Tu 
rada zakładowa informuje o 
wyjeździe na operę do Po­
znania, tam znowu naczelnik 
Gubina, Ryszard Pantkow-
ski, serdecznie zaprasza na 
tradycyjne święto „Wiosna 
nad Nysą". W tym roku 
przebiega ono pod znakiem 

dwóch ważnych jubileuszów; 

ca między Polską I NRD". 
Dziesięć pytań. Odpowiedzi 
na piśmie przyjmują obie ra 
dy zakładowe. 

Kombinat Guben utrzymu 
je bliskie przyjacielskie kon 
takty z 4 zakładami w Pol­
sce: z gorzowskim Stilonem, 
toruńską Elaną, kańską Fa­
bryką Dywanów i Azotami 
w Puławach. Zakład w Gu­
ben odwiedzają często pol­
scy dziennikarze, ostatnio 
byli tu koledzy z poznańskiej 
telewizji. W tym kombinacie 
powstał film telewizyjny 
Aksela Kaspra który mieliś 
my okazję oglądać również 

cjalistycznej: Sabina Szarek. 
Aniela Rychwalska, Maria 
Kolasa. Tej ostatniej gazeta 
zakładowa „Głos Przyjaźni''' 
poświęca całą szpaltę. Maria 
Kolasa pracuje tu od mar­
ca 1966 roku. Ma 45 lat, zdo 
była tytuł wykwalifikowanej 
robotnicy. W 10-osobowym 
zespole odpowiada za spraw 
ność maszyn. Jest członkiem 
PZPR, od trzech lat kieruje 
pracą w ruchu partyjnym. 
Mówi na temat współdziała­
nia obu partii w kombinacie: 
— wspólnie rozwiązujemy 
zadania, utrzymujemy stały 
kontakt z towarzyszami z 

NRD. Odbyłyśmy ostatnio 
zebranie obu grup partyj­
nych, mamy wspólny pro­
gram działania. 

W kombinacie istnieją 
dwie brygady „mieszane", zło 
żone z robotnic polskich i z 
NRD. 8 Polek zdobyło tytu­
ły mistrzów, 80 zostało wy­
różnionych w socjalistycz­
nym współzawodnictwie, jed 
na ma „Sztandar Pracy", naj 
wyższe NRD-owskie odzna­
czenie. Działa tutaj też orga 
nizacja Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, współpracu­
jąca z zakładową organiza­
cją FDJ. 

Na uwagę zasługuje wiele 
ciekawych inicjatyw z oka­
zji 30-lecia PRL i 25-lecia 
NRD. Poza już wymieniony 
mi, warto dodać konkurs no 
watorski pod nazwą; „Maj 
1974 — miesiącem nowato­
rów" oraz zbiórkę na Cen­
trum Zdrowia Dziecka. 
Członkinie brygady im. Mał 
gorzaty Fornalskiej (która 
skupia właśnie pracownice 
z Polski i NRD) przekazały 
na ten cel 1 procent swojej 
premii. Brygada im. Olgi 
Benario przyjęła patronat 
nad domem dziecka w 
Griessen (NRD) i Gorzowie. 
Obydwa te domy nawiązały 
ze sobą bliską współpracę 
pod hasłem: „Nieść radość 
dzieciom", 

ZDZISŁAW PIS 

Bezpłodność 
leczona... 
światłem 
B| OKO I... SEKS 

|9 LEKI — 
NIE O KAŻDEJ PORZE 

„Można oczekiwać, że w 
niedalekiej przyszłości świa 
tło stanie się jednym zfe 
środków leczenia bezpłod­
ności". To zdumiewające 
stwierdzenie padło z ust a-
merykańskiego naukowca 
— fizyka Edmunda E. De-
wana, współpracownika 
słynnej kliniki ginekologicz 
nej w Derry-Rock. 

Jak wielu innych przed 
nim, tak i dr Dewana in­
teresowała zależność mię­
dzy długością cyklu faz 
Księżyca (tzw. miesiąca sy 
nodycznego) i cyklu mie­
siączkowania kobiety (pier 
wszy wynosi 29,55, drugi 
29,52 doby). Dewan uznał, 
że taka zgodność nie mo­
że być sprawą przypadku 
Pytanie brzmiało: na czym 
ten wpływ. Księżyca pole­
ga? Hipoteza Dewana: na 
świetle. 

Chcąc się upewnić, ze­
brał 41 pacjentek kliniki w 
Derry-Rock, leczących się 
od dłuższego czasu na bez­
płodność, spowodowaną — 
jak orzekli lekarze — po­
ważnymi nieregularnościa-
mi w miesiączkowaniu. Dr 
Dewan poprosił panie, że­
by przespały w jego pra­
cowni pięć kolejnych nocy, 
odpowiadających domnie­
manemu okresowi prawid­
łowego miesiączkowania 
każdej z nich. Na podłodze 
„sypialni" umieszczono lam 
pę ze 100-watową żarówką. 
Paliła się ona przez całą 
noc, rzucając na łóżko świa 
tło odbite od sufitu. Przez 
resztę miesiąca pacjentki 
spały w całkowitych ciem­
nościach. 

Wyniki eksperymentu 
przeszły wszelkie oczekiwa 
nia: u wszystkich 41 kobiet 
ustawały zaburzenia w mie 
siączkowaniu. Wpływ świa 
tła na funkcję hormonów 
płciowych znalazł więc peł 
ne potwierdzenie. Przypom 
niano sobie wówczas, że 
już wcześniej francuski pro 
fesor Benoit ustalił ścisły 
związek między dojrzewa­
niem seksualnym niektó­
rych zwierząt, a ilością 
światła towarzyszącego ich 
dorastaniu: w zależności od 
oświetlenia wskaźnik wa­
gi gruczołów płciowych u 
„dorosłych" kaczek wahał 
się od 1 do 1001 

Powołano się także na 
badania okulisty, dr Holl-
wicha, który dowiódł, że 
oko człowieka spełnia pod­
wójną funkcję — optyczną 
i biologiczną. Ta druga po 
lega na przekazywaniu po­
budzających promieni świe 
tlnych do ośrodka mózgo­
wego, rządzącego mechaniz 
mami seksualnymi. Tezę 
dr Hollwicha potwierdzili 

I inni badacze, ustalając na 
_ podstawie statystyki, że 

dziewczęta niewidome doj­
rzewają wcześniej od in­
nych. 

Badania wpływu światła 
na dobowy i sezonowy 
rytm biologiczny człowie­
ka są dziś w pełnym toku. 
W Związku Radzieckim i 
w USA uważa się za rzecz 
dowiedzioną, że skuteczność 
leków może być do 40 pro­
cent większa lub mniejsza 
w zależności od tego, o ja 
kiej porze je zażyto. Podob 
nie ma się sprawa z tru­
ciznami. W pewnych go­
dzinach ta sama ilość zabi­
ja tylko 10 procent z grupy 
myszy doświadczalnych, w 
innych aż 80 procent. 

„Niebawem poznamy ca­
ły mechanizm wpływu 
światła na układ rozrod­
czy człowieka — zapewnia 
dr Edmund E. Dewan — 
a wówczas będziemy mogli 
regulować czynności hor­
monów płciowych bez sto­
sowania jakichkolwiek le­
ków!" (Interpress) 
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W RELACJACH z tego 
rocznej kampanii za 
lesień w koszaliń­

skich lasach państwowych 
wielokrotnie powtarza się 
nazwisko mgr inż, Bogumi 
ły Hromiak, zastępcy nad­
leśniczego w wałeckim nad 

' leśnictwie. Podkreśla się 
jej wyjątkowe umiejętnoś­
ci organizacyjne, które wal 
nie przyczyniły się do bar 
dzo sprawnego i termino­
wego przeprowadzenia za-
lesień w jednym z najwięk 
szych nadleśnictw naszego 
województwa. 

I t,a.k oto trafiłem na 
ślad jednej z nielicznych 
w kraju kobiet — leśników 
które nip tylko sięgnęły po 
wysokie stanowiska w 
administracji leśnej, stano 
wiącej do niedawna niemal 
wyłączną domenę męż­
czyzn, ale również udo­
wodniły, że potrafią w tym 
trudnym zawodzie świecić 
przykładem. 

Muszę przyznać, że pod­
czas pierwszej rozmowy 
drobna, dziewczęca sylwet 
ka i krótko przystrzyżone, 
opadające na oczy blond wło 
sy pani Bogumiły ani rusz 
nie mogły mi się skojarzyć 
2 kimś, kto — jak fama 
niesie — twardą choć bar 
dzo życzliwą ręką trzyma 
\r tym nadleśnictwie wiele 
spraw, godnie zastępując 
kierownika tak dużej jed­
nostki. 

— Na trzecim roku stu­
diów na Wydziale Leśnym 
poznańskiej WSE — wspo 
njina pani Eogumiła — pró 
bowałam, jak większość 
moich kolegów, zapewnić 
scbie prace- Fonieważ po­
chodzę z Poznania, chcia­
łam zostać w tym woje­

wództwie. W OZPL w Po­
znaniu przyjęto mnie jed­
nak z wielką rezerwą. Po­
tem, jak się dowiedziałam, 
zadzwoniono stamtąd do 
Rady Wydziału niemal z 
awanturą: — Kogo mi tu 
przysyłacie — mówił wyso 
ki urzędnik z OZPL — pan 
ny z wymalowanymi pa­
znokciami, kiedy nam są 
potrzebni leśnicy do robo­
ty. Wtedy pomyślałam o 
województwie koszaliń­
skim: może tam przynaj­
mniej sprawdzą w pracy 
co jestem warta... 

I tak to nowo promowa­
na magister inżynier leś­
nictwa Bogumiła Hromiak 
znalazła się 5 lat temu w 
koszalińskich lasach. Przy 
jechała z mężem. Tuż 
przed zakończeniem stu­
diów bowiem wyszła za 
mąż za kolegę z tego sa­
mego roku. Pierwsze dwa­
naście ,miesięcy stażu od­
byli wspólnie w Nadleśni­
ctwie Gościno. Natomiast 
pierwszą samodzielna pra­
cę podjęli już w dwóch są 
siednich nadleśnictwach, 
tyle że mających siedziby 
w tym samym mieście — 
Mirosławcu. 

Od ponad roku pani Bo­
gumiła pracuje w Nadleś­
nictwie Wałcz. Początkowo 
b} ła adiunktem do spraw 
zagospodarowania lasu. a 
od niedawna pełni funkcję 
zastępcy nadleśniczego. 

Z leśniczym Tadeuszem 
Kuźmińskim z Gole jedzie 
my obejrzeć ostatnie w 
tym roku zalesienia pod 
Dobrzycą, 

— Nie mogę powiedzieć 
— zwierza się — żebyś­
my się wszyscy specjalnie 
cieszyli, kiedy przyszła wia 

domość, że na stanowisko 
adiunkta do spraw zalesień-
przychodzi do nadleśnictwa 
kobieta. Na początku więk 
szość z nas przyjęła posta­
wę wyczekującą. Zastana­
wialiśmy się, co wyniknie 
z tych damskich rządów 
w lesie. 

Jak wynika z opowieści 
leśniczego, to wyczekiwa­
nie nie trwało jednak zbyt 
długo. Szybko zauważyli, 
że wiele spraw, które wiek 
ły się nieraz miesiącami, 
pani inżynier załatwiła od 
ręki. Zaczęła na co dzień 
bywać w leśnictwach, cho­
dziła do pracujących robot 
ników, martwiła sę razem 
z nimi jak uporać się z 
trudnościami, których w 
każdym leśnictwie nie bra 
kuje. 
~ No i w pewnym mo­

mencie — powiada leśniczy 
— nie mieliśmy już żad­
nych wątpliwości, że zys­
kaliśmy prawdziwego so­
jusznika. 

Leśniczy Tadeusz Kuź­
miński, który pracę w la­
sach zaczynał przed dwu­
dziestu kilku laty jako 
drwal w tym samym leśni 
ctwie. którym obecnie kie­
ruje, najwyżej ceni u prze 
łożonych ich serdeczny sto 
sunek do podwładnych, 
do pracowniczych spraw i 
trosk. I pod tym względem 
nowy adiunkt nadleśni­
ctwa jak ulał pasuje do je 
go ideału, Ale i pozostali 
leśniczowie i pracownicy 
nadleśnictwa, mimo iż kie 
rują się innymi niż Kuź­
miński kryteriami ocen, 
zorientowali się wfcrótce, 
że pani Bogumiła spełnia 
wszystkie warunki dobre­
go kierownika. 

— Nie powiem, żeby ml 
nie zależało — mów pani 
Bogumiła — aby mój start 
w wałeckim nadleśnictwie 
wypadł jak najlepiej. Przy 
szłam tu na stanowisko 
trzeciego adiunkta, a wiec 
trochę na zasadzie piątego 
koła u wozu. Z tej pozy­
cji trudno zyskać uznanie 
w oczach doświadczonych 
leśników — praktyków. Na 
początku przeżyłam więc 
.niejedno rozczarowanię. Po 
stanowiłam jędnak dąć % 
siebie wszystko.. No i chy­
ba udało się... 

Na ten dobry początek 
złożyły się: 1 pierwszy w 
dziejach nadleśnictwa sa­
molot, sprowadzony prze* 
panią Inżynier do nawoże­
nia lasu i wiele nowych 
pomysłów w dziedzinie er 
ganizacji pracy, ale prze­
de wszystkim jej własna, 
pełna * poświęcenia praca, 
znacznie wykraczająca po­
nad zakres obowiązków. 

Nadleśnictwo Wałcz mia 
ło w tym roku do zalesie­
nia 262 hektary, co stawia 
je w grupie nadleśnictw 
0 największych rozmiarach 
zalesień. Zadanie było tym 
trudniejsze, że powierzch­
nie łatwiejsze do zalesie­
nia już się skończyły. Ter 
minowe wykonanie tak 
trudnego zadania wyma­
gało wyjątkowej mobiliza­
cji całej załogi, a na kie­
rującego kampanią nakła­
dał^ dodatkowe obowiązki. 

Plan jaki opracowała 
Bogumiła Hromik wraz ze 
swoimi współpracownikami 
1 zrealizowała w całości 
przedstawia się następują­
co: Już w maju ubiegłego 
roku, tuż po zakończeniu 
poprzedniej akcji zalesie­
niowej. dokonano szczegó­
łowych lustracji wszystkich 
powierzchni przeznaczo­
nych pod zalesienia. Na tej 
podstawie określono sto­
pień trudności poszczegól­
nych powierzchni, w zaleź 
no?ci od tego ustalono.do-r 
kłądnie stawki. Przystępu­
jąc wiosną do prac zale­
sieniowych, ludzie • wie­
dzieli jakie prace trzeba 
będzie wykonać, i ile bę­
dą mieli za to. zapłacone, 

Resztę spraw rozwiązywać 
no bieżąco w trakcie nie­
mal codziennych wyjaz­
dów adiunkta na miejsce 
zalesień, 

— Udało nam *ię — 
mówi pani Bogumiła — 
wypracować własny model 
kampanii zalesieniowej. 
Wprowadzając odpowied­
nie modyfikacje, będziemy 
go mogli wykorzystywać 
w latach przyszłych. Ale 
sposób na zalesienia to 
dopiero jedna rozwiązana 
sprawa. Tymczasem mamy 
bardzo dużo spraw jeszcze 
trudniejszych do załatwie­
nia. 

Lista problemów, * któ­
rymi boryka się wałeckie 
nadleśnictwo, jest rzeczy­
wiście długa. Wśród naj­
pilniejszych zarówno nad-
leśnlczy, inż. Józef Ma­
rzec, jak i jego młoda za­
stępczyni, Bogumiła Hro­
miak wymieniają dwa: zły 
stan osad dla robotników 
leśnych oraz - trudności s 
bazą tecjhniczną. 

Nadleśnictwo w Wałczu, 
jak już wspomniałem, na­
leży do największych w 
województwie. "Gospodaru­
je na 25 tysiącach hekta­
rów lasu, z których co­
rocznie dostarcza przemy­
słowi prawie 60 tys. me­
trów sześciennych drew­
na, 96 ton żywicy i 410 
m sześć, karpiny przemy­
słowej. Do wykonania tak 
znacznych zadań przy za­
chowaniu prawidłowych 
zasad gospodarki leśnej 
potrzebuje co najmniej 150 
stałych robotników. Tym­
czasem nadleśnictwo za­
trudnia ich zaledwie 60. 
Dla pozostałych nie ma 
mieszkań. Większość osad 
leśnych wymaga też' pil­
nego remontu. 

Problemów do rozwiąza­
nia więc nie brakuje i to 
pilnych. Energia, przedsię­
biorczość i głowa na karku 
w takiej sytuacji liczą się-
podwójnie. 

WIESŁAW WT&NIEWSKI 
Zdjęcie autora 
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PTAK - LEKARZEM LASU 
Jestem byłym leśniczym, * 

długoletniq praktykq, obecnie 
emerytem. Znam bardzo do­
brze 'as ora? łowiectwo, gdyż 
urodziłem się w lesie, a ło­
wiectwo uprawiam niemal od 
dziecka- Znam również do­
brze lasy. w okolicach Kosza­
lina, bo przebywam na tym 
terenie prawię 30 lot. Tutej­
sze lasy były przed wojna 
wadliwie sadzone, przeważ­
nie sosnq, co sprzyjało roz­
mnażaniu się szkodników. La­
sy poważnie chorują, bo wy­
dziela się dużo posuszu. Wal 
ka r tym jest jednak broniq 
ehosiecznp. Dzik grzebiąc w 
ściółce niszczy owady, ale I-
dzle również na pola I nisz­
czy plony. Opylani® lasów z 
samolotów Jest kosztowne, a 
przy tym niszczy się pożytecz­
ne owady I ptaki, O ujem­
nych ikutkach stosowania 
lodków chemicznych pisano 
dostatecznie dużo. Wprowa­
dzanie gatunków drzew liścia 
Itych jako „przymieszki" mo-
t% dać efekt dopiero po wie­
lu latach. 

No podstawie moich obser 
WGCfi uważam za cołkowicie 
realne podjęcie walki o u-
tdrowienie lasu przy pomo­

cy.,, ptaków owadoiernych, 
Mam na myśli zasiedlenie w 
tutejszych lasach jarzgbków, 
cietrzewi (o ile to możliwe) i 
głuszców. Ptaki te występo­
wały tu w dawnych czasach, 
zostały jednak całkowicie nie 
mol wyniszczone. 5q to ptaki 

% naszego klimatu, Daja so­
bie dobrze rade i wyżywie­
niem I nie wymagają dokar­
miania. 5q piękne I mogq 
być poważnym walorem w pod 
niesieniu piękno i powabu 
lasu w dobie rozwijajqcej się 
turystyki. Myśliwym dostarczq 
wspaniałych trofeów. 

5qdzę, że realizacja propo­
zycji, o które] mowa, powin­

na wielu zainteresowanym 
przynieść wyraźne korzyści: 
rolnicy zyskajq, gdyż zmniej­
szy się liczba dzików na po­
lach. Ich „pracę" w lesie 
przejmq ptaki grzebiqce, a 
nadmior dzików można bę­
dzie zlikwidować. Lasy zyska-
jq, bo dostang dobrych po­
mocników w walce z nadmier 
nym rozmnażaniem się szkod­
ników owadzich. Pomocnicy 
cl zostali nieopatrznq gospo­
darka leśng wyniszczeni, stad 
lasy chorują. Turystyka i ło­
wiectwo zyskają najwięcej... 

(b) 

T AK to już jest, te w życiu, każdy ma sąsiada. Ci zaś 
bywają rozmaici. Nic wiec dziwnego, że litania przy­
słów o sar.adach niewiele ustępuje 'tej najdłuższej — 

do Wszystkich świętych. I niczym antyfona brzmią w nich 
przestrogi przed skutkami sąsiedzkich walni. Bo jeśli w 
mieście sąsiad sąsiadowi może uprzykrzyć i utrudnić, życie, 
to na wsi wręcz je obrzydzić i uniemożliwić. Znacznie tu -
więcej bowiem, pretekstów do kłótni i powodów do zatar­
gów. Znacznie tu więcej okazji, do naruszania wzajemnych 
interesów i sposobów do zalewania sadła za skórę.. 

W koszalińskich wsiach między sąsiedzkie stosunki i  ukła­
dy są szczególnie skomplikowane. Bardzo niewielu miesz­
kańców mogło tu zar.zymć wybór domy od poznania są-, 
siadów. HisioHa — stworzyła konieczność rozmieszczenia 
w koszalińskich wsiach większej liczby -osadniczych rodzin, 
niż było w m*ch samodzielnych zagród. U-rzędnićy' zaś — 
nie zawsze zrobili wszystko (a co w tych. przypadkach było 
szczególnie konieczne), by nie tylko. dok>ł a dnie wytyczyć 
granice, ale precyzyjnie określić również. wzajemne prawa-
i obowiązki 
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w,a dał: J 5Kupiłem studnię bez serwitutów i nie mam obo­
wiązku zezwalać komukolwiek na korzystanie z niej".  

Fo cóż, faktycznie. Obowiązku.takiego nie miel, przeto 
wspomniani już rolnicy prosili swego notrsm sąsiada o 
udostępnienie im studni za umów? on a odpłatnością 1 do­
piero- wówczas,, gdy-chcący postawić na swoim sąsiad po-

wiedział im znowu: nie, zwrócili się o pomoc do naszej re­
dakcji, 

W efekcie ich listu zaostrzający Hę ••sąsiedzki spór — ma­
jący 1  u podstaw brak prawnych decyzji — został dość szyb­

ko rozstrzygnięty. W kwietniu tego roku naczelnik gminy 
Szczecinek postanowił, zgodnie z przepisami prawa wod­
nego, ,.udzielić pozwolenia wodnopiawnego ob. ob- Maria-
nowi Krężle w skiemu, Annie Groblewskiej i Michałowi 
Barcie na korzystanie z wody ze studni sąsiada ob: Ed­
munda Ziętary" oraz zobowiązał, wszystkich do wspólnego 
ponoszenia kosztów eksploatacji studni i zachowania wa­

runków higieny przy korzystaniu:z dostępu do wody. 
Mam nadzieję, "te, niedługo róumież rozstrzygnięty zosta­

nie- spór '.Kazimierzo 'Warmii er a z: sąsiadem, który zabronił 
mu przejazdu przez swoje grunty, Spór to odimienny', ais 

KTÓRĘDY DO WŁASNEJ 
STODOŁY ? 

Zdaję sobie sprawę, że moje pretensje sa może nieco 
przesadne. (Oczywiście mam na myśli pretensje do urzęd­
ników, jako że zgłaszanie pretensji do historii jest równie 
bezpłodne, co narzekanie na tegoroczna, kapryśna wiosno). 
Wiem przecież,.że między sąsiedzkie układy i lokalne wspól­
noty, wzajemne serwituty i prawa najprecyzyjniej kształ­
tuje życie. Wiem również, ze nawet najprecyzyjniej wyty­
czone granice, uświęcone tradycją dziesiątków lat drogi 
i przejazdy mogą być naruszone i zaprzeczone. Wystarczy, 
że kogoś poniesie ambicja, że komuś — jak to się mówi —' 
coś tam odbije w niewłaściwym, kierunku, nie mówiąc już 
o zmianach w składzie skazanych na siebie i przywykłych 
już do siebie sąsiadów. 

Tak właśnie było w Jeleninie w powiecie szczecineckim. 
Trójka gospodarujących po sąsiedzku rolników: M. Krąż-
Icwski, A. Groblewska i M. Barta, korzystała ze studni, 
znajdującej się na gruncie ich sąsiada. A dobra w lej 
studni była woda, przy czym, nie brakowało jej nawet 
w latach suszy, kiedy to prawie połowa, .lelenina. przyjeż­
dżała tu po wodę. Stan taki trwał od 1945 roku, a właści­
ciel studni wody im nie bronił, choć żaden ze wspomnia­
nych rolników nie miał przyznanych praw do korzystania 
z niej. Po prostu — właściciel studni nie lekceważył prze­
strogi, zawartej w przysłowiu, mówiącym; że „Biedzie swej 
nie poradzi, kto się z sąsiady wadzi". 

Sytuacja jednak zmieniła się w 1973 roku. Siedlisko ze 
studnią przeszło w inne ręce, a nowy właściciel, '  ignorując 
tradycję i dobre na wsi w tej mierze obyczaje, powiesił na 
studni kłódkę. Nie interesowało go, że sąsiedzi io swych 
płytkich studniach mają podskórną, nie nadającą się do 
użytku wodę, że studnie ich wysychają każdego lata. Na 
wszelkie propozycje zawarcia sąsiedzkiej ugody — odpo-

i on byłby zapewne już dawno rozstrzygnięty, gdyby 
• Warmbierjuż w 1966 roku, gdy kupował to gospodarstwo 

w Konikowie, bądź zaraz po jego kupnie próbował zawrzeć  
z sąsiadem ugodę, bądź tez nie kierował swych pretensji 
pod .niewłaściwym, adresem. 

To prawda, że kształt, nabytej wraz z gospodarstwem 
działki siedliskowej jest fatalny. Po prostu — chyba nie­
zbyt. szczęśliwie wytyczono granice tego gospodarstwa pod­
czas regulacji, gruntów w Konikowie w 1957 roku. Niestety, 
ani wówczas, ani w 1964 roku. gdy aktualizowano stan po­
siadania, ówczesny właściciel nie wnosił pretensji. Fakt.,-ze 
w dwa miesiące po przyjęciu do wiadomości wytyczanych 
granie przekazał on gospodarstwo na skarb państwa — ma 
wprawdzie określoną wymowę, nie żadnych skutków praw 
nych. I dlatego też nie miał racji, K. Warmbier usiłując 
wymusić na organach administracji rolnej zmianę granic 
nabytego w 1965 roku gospodarstwa. 

Oczywiście wiem, że. wieki doświadczeń złożyły się na 
mądrość, zawartą w przysłowiu mówiącym, iż „Zła. to dro-
ga. przez cudze podwórze do własnej stodoły". A Warmbier 
nie miał dogodnego wjazdu do zabudowań i wyjazdu z nich, 
nie miał tez dojazdu do ogrodu położonego za swymi zabu­
dowaniami. Aliści miał prawo — zawirowane iv arl 145 
kodeksu cywil nego — domagać sie od sąsiada u sta nowiem  

via. za wynagrodzeniem potrzebnej służebności drogowej. 
Miał on również prawo — w przypadku gdyby aa siad nie 
chciał zaiorzeć ugody — wystąpić do sądu o ustanowienie 
drogi koniecznej. 

I właśnie z tego ostatniego prawa zdecydował sie K. 
Wa.rmbicr wrćszcie skorzystać. Sąsiedzki spór rozstrzygnie 
się w sądzie. 

JOZEF KIEŁW 
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REKONESANS PRZED URLOPEM 

DOKĄD 
NA WCZASY? 

KOSZALIN . Zaczął się 
Już sezon urlopowy, jego 
szczyt za pasem. Jak się za 
powiada wypoczynek kosza 
lińskich załóg pracy? — od 
powiedź dał nasz rekone­
sans w kilku koszalińskich 
zakładach pracy. 

Zakład Maszyn 1 Urzą­
dzeń Technologicznych „U 
nima". Rada zakładowa 
wspólnie z administracją 
przedstawiła w tym roku 
wyjątkowo atrakcyjną ofer 
tę spędzania urlopu. Ini­
cjatywy można pozazdro­
ścić. Jak informuje prze­
wodniczący rady — Hen­
ryk Furmańczyk zapropo­
nowano sto miejsc na dwu 
tygodniowych turnusach 
nad... Morzem Czarnym, w 
Bułgarii. Pośrednictwa pod 
jęło się PTTK. Zakład po­
krywa część kosztów urlo­
pu z funduszu socjalnego. 
W sumie więc wyjazd nie 
Jest drogi, pracownik pła­
ci tylko 1900 złotych. Star­
czyło miejsc dla wszystkich 
chętnych. Ponadto zawarto 
umowę z FWP; w lipcu 1 
Rierpniu zakład otrzyma po 
30 skierowań. Jeśli umowa 
zostanie dotrzymana nie po 
winno być kłopotów ze 
spełnieniem urlopowych 
planów. Oczekuje się też, 
że jak każdego roku „Uni-
ma" otrzyma parę miejsc 
w ośrodku zakładowym 
„Płytolenu". Te ostatnie w 
drodze rewanżu — za moż 
liwość korzystania ze sto­
łówki zakładowej. Jak do­
tąd, „Unima" nie dorobiła 
się własnej bazy wczasowej 
istnieją plany budowy 
wspólnego ośrodka w Ko­
łobrzegu, tymczasem trzeba 

sobie radzić bez tego. Jak 
widać, można to czynić z 
powodzeniem. Na tym nie 
koniec propozycji rady i 
kierownictwa. Kilkunastu 
pracownikom zapewniono 
dwutygodniowy pobyt nad 
Balatonem, również w po­
łowie finansowany przez 
zakład. 

Także w Fabryce Pomo­
cy Naukowych w Koszali­
nie rozwiązano już problem 
zapewnienia dobrego wypo 
czynku podczas urlopów. 
Wykupiono dla wszystkich 
chętnych skierowania na 
wczasy. Ponieważ skiero­
wań z FWP było za mało 
postarano się o dodatkowe 
skierowania w spółdzielni 
„Turysta". Prócz tego pra­
cownicy fabryki będą wy­
poczywać we własnym o-
środku w Łazach. Wczasy 
tam cieszą się zawsze du­
żym powodzeniem. W ośrod 
ku mogą na turnusie prze­
bywać 42 osoby i zawsze 
latem jest tu komplet go­
ści. Tego roku pierwszych 
wczasowiczów ośrodek po­
wita już 15 czerwca, za­
pewni też całodzienne wy­
żywienie. 

— Oprócz wczasów w 
kraju, fabryka zapewnia 
kilkunastu osobom wypo­
czynek nad Balatonem, 
Te rozległe plany urlopowe 
są możliwe do spełnienia 
dzięki temu, że zakład dy­
sponuje wysokim fundu­
szem socjalnym, pokrywa­
jącym w pełni potrzeby — 
informuje dyrektor Bieczy 
sław Zielecki. 

Pomyślne wiadomści po­
chodzą również od Zakła­

dów Przemysłu Wełnianego 
w Złocieńcu. Najpopular­
niejsze są tutaj wczasy nad 
jeziorem Siecino. Ośrodek 

, jest coraz zasobniejszy 
Nadchodzący sezon wczaso­
wy przyniesie załodze no­
wy pawilon socjalny, jego 
budowę finansuje CRZZ, 
ze specjalnego, niedawno u 
tworzonego tzw. funduszu 
środowiskowego. 

Nad jeziorem Czarna Dą 
browa będą wspólnie wy­
poczywać pracownicy By-
towskich Zakładów Cera­
miki Budowlanej i „Zago-
du". Ośrodek, położony kil­
kanaście kilometrów od 
miasta jest zbudowany ich 
rękami. Chętnych do spę­
dzenia tutaj urlopu jest cią 
gle więcej niż miejsc. Po­
stanowiono więc tego lata 
powiększyć ośrodek o nowe 
miejsca noclegowe — i co 
najważniejsze — o stołów­
kę. Pół miliona złotych na 
materiały uzyskano z CRZZ 
Zanim rozpocznie się szczyt 
urlopowy załogi obu zakła 
dów włożą jeszcze sporo 
wysiłku w czynie społecz­
nym, by zapewnić wspól­
nym staraniem lepsze niż 
zeszłego lata warunki wy­
poczynku. 

Załoga Kombinatu Budo­
wlanego w Kołobrzegu nie 
spędza wczasów nad mo­
rzem. Część wybiera się 
nad jezioro Lubię, niedale­
ko Drawska. Kombinat ma 
tutaj własny ośrodek wy­
poczynkowy. Zeszłego lata 
był on jeszcze dość ubogi, 
obecnie powiększa się o no 
we obiekty i urządzenia, za 
pewniające większy kom­
fort wypoczynku, (ew) 

Ofiarne 
świadczenia 
na 
NFOZ 

KOSZALIN, Dotychczas© 
w® postępy zbiórki na Na­
rodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia, ofiarność społeez 
na, pozwalają żywić prze­
konanie, że najważniejsze 
plany zaspokojenia potrzeb 
zdrowotnych mieszkańców 
województwa są w pełni 
realne. W wielu powiatach 
zamierzenia zbiórki wyko­
nuje się z wyprzedzeniem. 
Mieszkańcy pow. bytow-
skiego wpłacili już na ten 
cel ponad 800 tys. złotych, 
wykonali zatem roczny 
plan w 62 proc. Półmetek 
zobowiązań przekroczono 
także w .powiatach: biało-
gardzkim, złotowskim, sła-
wieńskim, szczecineckim, 
człuchowskim i wałeckim. 

Efekty zbiórki są znacz 
nie lepsze niż w poprzed­
nim roku. Duże zaległości 
w wywiązywaniu się z za­
deklarowanych składek wy 
stępują jedynie w Koszali 
nie. Tak oceniło dotychcza 
sowe rezultaty zbiórki Pre 
zydium WK NFOZ. Na o-
stątnirn posiedzeniu omówi 
ło ono także sposób wyko 
rzystania środków i realiza 
cję inwestycji NFOZ. Jed­
ną z nich jest pawilon pe­
diatryczny w Koszalinie. 
Patronat nad tą budową 
objęła załoga Koszalińskie­
go Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego. Dotychczasowe po 
stępy robót są zgodne z 
harmonogramem. Złotówki 
przeznaczone na Fundusz 
są dobrze wykorzystywane. 
Przeznacza się je także na 
wyposażenie w nowoczesną 
aparaturę oddziałów inten­
sywnej terapii oraz pracow 
ni diagnostycznych i dzia­
łów pomocy doraźnych w 
szpitalach miast powiato­
wych. Placówki służby 
zdrowia naszego wojewódz 
twa wzbogacą się w tym 
roku o nowoczesną apara­
turę i sprzęt wartości 4,5 
min złotych. (ew) 

AMBITNI A NIEZNANI 
SŁUPSK. Osadnicy wojskowi z okolic Opoczna, osied­

lili się po wojnie w powiecie słupskim w niedużej wios­
ce Szczypko wice. Wspólnie gospodarzą i wspólnie podej 
mują inicjatywy. Jedną z nich było utworzenie w 1970 
roku zespołu folklorystycznego. Nie czekając na pomoc 
z zewnątrz, sami podjęli się opracowania widowiska pod 
tytułem „Wesele opoczyńskie". Zespołem kieruje Kazimie 
ra Nowak. Poza entuzjazmem nie dysponują żadnymi 
środkami finansowymi. Wystawiali swoje „Wesele" jeż­
dżąc po sąsiednich wioskach. Istnienie zespołu odkryła 
choreograf Wojewódzkiego Domu Kultury. Otrzymali za 
proszenie na obchody Święta Ludowego, gdzie występ 
ich spotkał się z dużym aplauzem. Natychmiast znaleźli 
opiekuna — Kombinat Łąkarski zobowiązał się do zaku­
pienia strojów regionalnych. 

Drugim nowo odkrytym zespołem jest zespół teatralny 
z Polnicy z powiatu człuchowskiego. Prowadzi go Irena 
Wehner. Również btz- żadnej pomocy opracowali „Wese­
le kaszubskie", które zaprezentowali na konfrontacjach 
artystycznych w powiecie słupskim. I oni znaleźli opie­
kuna — Ochotnicze Straże Pożarne, (am) 

Z PIOSENKĄ W PLECAKU 

Ta piosenka; ehocla! zalnscenlzowana przy sztucznym ognisku na estradzie, na pewnd 
będzie wielokrotnie odtwarzana podczas prawdziwych, harcerskich ognisk obozowych, 

Fot I. Wojtkiewla 

SŁUPSK. Jedną z licznych imprez t o-
kazjt dziecięcego święta, był w ubiegłą so­
botę i niedzielę Chorągwiany Festiwal Spie 
wających Szóstek i Zastępów w Słupsku. 

Po sobotnich przesłuchaniach w sali Po­
wiatowego Domu Kultury, festiwalowe ju­
ry wydało werdykt: w kategorii szóstek zu 
chowych I miejsce przypadło „Promykom" 
z hufca Złotów, II — Muszelkom" z huf­
ca ziemi słupskiej, a III — „Czarnym sto­
pom" z Koszalina. 

Spośród zastępów harcerskich I nagrodę 
otrzymały „Błyskawice" — hufiec słupski 
II — „O co chodzi?" z hufca sławieńskiego, 
III — „Historycy" z Wałcza. 

Największy aplauz widowni zyskała sz,ó-st 
ka zuchowa „Biedronki" z Wrześnicy (hu­

fiec Sławno) { one też otrzymały nagrody 
publiczności. 

Iwipreza ! repertuar uczestników festiwa 
lu stały na wyższym poziomie niż w roku 
ubiegłym. Nade wszystko triumfy święciła 
piosenka tematycznie związana z jubileu­
szem 30-lecia PRL. Inscenizacje pląsów były 
ciekawe i różnorodne. I zapewne udało się 
to, co w swych poczynaniach festiwalowych 
zamierzali organizatorzy; nie tylko bowiem 
laureaci, ale i uczestnicy eliminacji festiwa­
lu wszystkich szczebli zapewne zabiorą zu-
ehowe i harcerskie nuty,do plecaka, wyru­
szając z piosenką na ustach w poszukiwać 
niu wakacyjnej przygody. (wir) 

RECITAL 
K1BIHET0WEJ 
PIOSENKI 

KOSZALIN. W czerwcu, 
w kilkunastu miejscowoś­
ciach naszego wojewódz­
twa będzie występowała 
wrocławska piosenkarka 
kabaretowa, Anna Damm. 
Zaprezentuje ona program 
pt. „Piosenki przy samowa 
rze". 

Anna Damm cieszy się 
dużą popularnością we 
Wrocławiu. Poza tym odby 
ła tournee po ZSRR, Jugo­
sławii, Rumunii, Węgrzech 
i Czechosłowacji. 

Występom Anny Damm 
patronuje Koszalińska A-
gencja Iprez Artystycznych 
która rozprowadza bilety 
na występy 

fwmt) 

USTRONIE MORSKIE. Czynny rożen, to też już dowód, że zaczął się sezon turystyczny na 
Ziemi Koszalińskiej.... Fot. J. Paian 

Przed wielkim ruchem drogowym 

„MYŚL I PRZEWIDUJ -
NIE JESTEŚ SAM 
NA DRODZE'' 

Hasło to patronowało wszystkim poczynaniom tego­
rocznego Tygodnia Kultury na Jezdni. Nie dokonano lesz 
cze „oficjalnego" podsumowania rezultatów tej akcji, ale 
z całą pewnością nastapiła poprawa stanu i oznakowania 
dróg, a przede wszystkim wzrosła kultura użytkowania 

jezdni. 

To ostatnie osiągnięcie jest szczególnie cenne. Dość po­
wiedzieć, że w wyniku zintensyfikowanych działań funk 
cjonariuszy MO, członków ORMO, MSR i aktywu sku­
pionego w komisjach bezpieczeństwa PZM, znacznie po­
prawiła się kultura jazdy i w stosunku do analogicznego 
okresu ub. roku zmniejszyła się liczba wypadków drogo­
wych. 

To bardzo cieszy. Jednakże w dalszym ciągu głównymi 
sprawcami wypadków drogowych są nietrzeźwi kierow­
cy oraz osoby piesze: w tym także dzieci pozostawione 
bez opieki dorosłych. Za tą niechlubną czołówką usytuo-
wują się motocykliści. Te trzy grupy użytkowników dróg 
plus nagminne jeszcze przekraczanie bezpiecznej szyb­
kości jazdy powodują zagrożenie na drogach wojewódz­
twa koszalińskiego. Stąd też działania o charakterze pro 
filaktyczno-prewencyjnym będą właśnie ukierunkowane 
na te grupy. 

Obecnie jesteśmy u progu „eksplozji ruchu", która na=? 
stąpi w 'rugiej połowie czerwca. Wówczas do liczby po 
jazdów zarejestrowanych w województwie dojdzie około 
pói miliona pojazdów turystów i wczasowiczów. Jak co 
roku, w miesiącach letnich ^atłocza drogi zbiorowe wy­
cieczki autokarami, prywatne samochody osobowa, mo­
tocykliści rowerzyści. Jeszcze tłoczniej będzie w dniąch 
wypoczynku sobotnio-niedzielnego i zmian turnusów wczą 
sowych. Należy również wziąć pod uwagę zwiekszenie 
transportu w czasie akcji żniwnej oraz orzewozu mate­
riałów budowlanych. Dlatego najbliższe tygodnie bedą 
wymagały od stałych mieszkańców i użyt\rwników dróg 
koszalińskich szczególnej ostrożności i kultury, z myślą 
o swoim i cudzym bezpieczeństwie. 

Aby dorobek Tygodnia Kultury nie poszedł na marne 
— musimy zdwoić naszą uwagę i czujność. Eliminujmy 
z ulic i dróg pijanych użytkowników (zarówno tych za 
kierownicą, jak i pieszych). A tym, którzy się nadmier­
nie spieszą, szczególnie motocyklistom, przypominajmy, 
że każda droga ma swój kres. Hasło MYŚL I PRZEWI­
DUJ - NIF JESTEŚ SAM NA DRODZE" — obowiązuje 
przez cały roki 

Dor. J. KAŁOWSKI 
Komenda Wojewódzka MO 

w Koszalinie 
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ŻOŁNIERZ I PRAWO 

ZWOLNIENIE, 

PRZENIESIENIE, 

ODROCZENIE 

SŁUŻBY 

WOJSKOWEJ 

Obowiązek obrony ejeeyray, sgod 
nie z postanowieniami Konstytucji 
PRL oraz ustawy o powszechnym 
obowiązku obrony PRL, ciąży aa 
wszystkich obywatelach. Zwolnienie 
od tego obowiązku, częściowe lub 
całkowite, może mieć miejsce tylko 
w przypadkach przewidzianych pra 
wem i na podstawie indywidualnych 
decyzji, podejmowanych przez u-
prawnione organy państwowe i woj 
skowe. 

Jednym z rodzajów służby woj­
skowej jest zasadnicza służba woj­
skowa, której czas trwania wynosi 
24 miesiące, a w jednostkach pływa 
jących, rakietowych i radiotechnicz 
nych — 36 miesięcy. Do zasadniczej 
służby wojskowej, z mocy prawa, 
powoływani są obywatele, którzy 
spełniają określone warunki (wiek, 
zdrowie, obywatelstwo itp.). 

Odbywanie zasadniczej służby 
wojskowej rodzi obowiązki dla zoł-
nierzy, ale zapewnia też strefę u-
prawnień np, możność zdobycia kwa 
lifikacji, prawo do zatrudnienia w 
zakładzie pracy, w którym żołnierz 
pracował przed powołaniem do służ 
by, możność korzystania z urlopów 
(okresowych, związanych ze szczegół 
n3rmi warunkami służby, z tytułu 
honorowego krwiodawstwa, wyróż­
nienia, okolicznościowych oraz zdro 
wotnych), prawo ubiegania się o 
pojęcie na studia wyższe lub w 
policealnych studiach zawodowych 
— jeśli żołnierz spełnia po temu wa 
runki, a w czasie służby wykazał 
się nienagannym zdyscyplinowaniem 
1 jeżeli odbywanie zasadniczej służ 
by wojskowej kończy się w okresie 
jesiennym (do grudnia) danego ro­
ku. 

Całokształt zagadnień związanych 

i odbywanie** SftMdniozej sh?£by 
wojskowej regulują przepisy zawar 
te w zarządzeniu Ministra Obrony 
Narodowej nr 27/MON z 30 maja 
1972 r. w sprawie odbywania zasad 
niczej służby wojskowej, opubliko­
wane w Dzienniku Rozkazów MON 
nr 6, poz. 49 z późniejszymi zmiana*-
mi (Dz. R. nr 10, poz. 94 oraz Dz. R. 
Nr 20, poz. 9# z 1973 r.). Cytowane 
przepisy przewidują przedterminowe 
zwolnienie żołnierzy z odbywania 
zasadniczej służby wojskowej w 
ściśle określonych przypadkach i w 
jednoznacznie określonym trybie. 
Nieznajomość tych przepisów przez 
żołnierzy i członków ich rodzin spra 
wia# że podania o przedterminowe 
zwolnienia lub przeniesienia do in­
nych jednostek, składane przez 
członków rodziny żołnierza, zazwy 
czaj załatwiane tą odmownie. 

Celowe więc wydaje się krótkie 
omówienie podstawowych zasad w 
tej sprawie. Trzeba wiedzieć, że 
zwolnienie * zasadniczej służby woj 
skowej przed jej odbyciem może na 
stąpić: 1) w razie uznania żołnierza 
orzeczeniem wojskowej komisji le­
karskiej za „trwale niezdolnego do 
służby wojskowej i do służby w for 
macjach samoobrony", za „Czasowo 
niezdolnego do służby wojskowej", 
za „zdolnego do służby w forma­
cjach samoobrony": 2) w przypadku 
gdy żołnierz odbywa służbę 36-mie-
sięczną, a stan zdrowia, stwierdzony 
przez wojskową komisję lekarską, 
uniemożliwia mu dalsze odbywanie 
tej służby może być zwolniony, jeśli 
odbył co najmniej 24 miesiące zasad 
niczej służby wojskowej; 3) w przy­
padku, gdy żołnierz złożył egzamin 
wstępny z wynikiem pomyślnym i 
został przyjęty na pierwszy rok stu 
diów w szkole wyższej lub do poli­

cealnych studiów zawodowych — na 
5 dni przed rozpoczęciem zajęć (nau 
ki); 4) gdy żołnierz uznany zosta­
nie za jedynego żywiciela rodziny; 
5) w przypadku utraty obywatel­
stwa oraz skazania żołnierza pra­
womocnym wyrokiem sądu na karę 
pozbawienia praw publicznych. 

Nieznajomość trybu postępowania 
i kompetencji oragnów przysparza 
niepotrzebnych zajęć organom woj­
skowym, a załatwianie podań rodzin 
żołnierzy przez nieupoważnione pla 
cówki — z konieczności odmownie 
— nie przynosząc oczekiwanego e-
fektu, staje się źródłem skarg i ro­
dzi poczucie niesprawiedliwości. 
Tryb postępowania przy ubiega­
niu się o przedterminowe zwolnie­
nie zołnierza z odbywania zasadni­
czej służby wojskowej jest następu­
jący: wniosek o uznanie za jedyne­
go żywiciela rodziny (gdy zaistnieją 
warunki przewidziane w rozporzą­
dzeniu Rady Ministrów z 13 kwiet­
nia 1973 r. w sprawie, udzielania 
odroczeń zasadniczej służby woj­
skowej ze względu na utrzymywa­
nie rodziny lub pobieranie nauki o-
raz uznanie za jedynych żywicieli 
rodzin (Dz. U. nr 14, poz. 99) — mo 
że składać żołnierz za pośredni­
ctwem dowódcy jednostki wojsko­
wej, w której pełni służbę, bądź 
członek jego rodziny — w wydziale 
spraw wewnętrznych urzędu powia­
towego (miejskiego, dzielnicowego) 
lub urzędzie gminnym, właściwym 
dla miejsca stałego zamieszkania o-
soby ubiegającej się o zwolnienie 
żołnierza z zasadniczej służby woj­
skowej. 

Organem kompetentnym do uzna­
nia żołnierza za jedynego żywiciela 
rodziny jest wyłącznie organ do 

spraw wewnętrznych urzędu powfi 
towego (miejskiego, dzielnicowego). 
W przypadku, gdy organ ten podej­
mie decyzję o uznaniu żołnierza za 
jedynego żywiciela rodziny, przesy­
ła ją do właściwego terytorialnie 
Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego 
a szef tego sztabu, na podstawie 
dycyzji o uznaniu za jedynego ży­
wiciela, wydaje decyzję zwolnienia 
żołnierza z zasadniczej służby woj­
skowej i przesyła ją do dowódcy 
jednostki, w której żołnierz pełni 
służbę. Po otrzymaniu takiej decyzji 
dowódca jednostki wojskowej zwal­
nia żołnierza ze służby. Żadne inne 
organy nie mogą w tej sprawie de­
cydować. 

Obowiązujące przepisy dopuszcza 
ją przenoszenie żołnierzy zasadniczej 
służby wojskowej do innych jedno­
stek, ale w ściśle określonym try­
bie. Mianowicie, przeniesienie żoł­
nierza • do innej jednostki wojsko­
wej może nastąpić z urzędu, ze 
względu na stan zdrowia — stwier­
dzony przez wojskową komisję le­
karską oraz na prośbę żołnierza — 
jeżeli względy dyscypliny wojsko­
wej i dobro służby na to pozwalają. 
Tak więc jedynie raport żołnierza 
o przeniesienie, adresowany do do­
wódcy okręgu wojskowego, opinio­
wany przez kolejnych przełożonych, 
stanowi podstawę rozpatrzenia proś 
by o przeniesienie żołnierza do in­
nej jednostki. Natomiast prośby 
członków rodzin w sprawie przenie­
sień żołhierzy służby zasadniczej 
kierowane do organów wojskowych 
z braku podstaw prawnych, załat­
wiane są odmownie. 

pik mgr MIECZYSŁAW CIEŚLIK 
Bydgoszcz 

WtjFĘj 

Kurczęta, jak smoki? weniowałem w tej sprawie u prezesa 
Oddziału WSS, co pomogło zaledwie 
na kilka dni. W rozmowie wyjaśniałem, 

Wszystkich autorów anonimowych U- fe  n if ™ za* t r" i eń  c° d° ?*** 
Ww do redakcji, którzy infornwioali ' lecz. ̂ dostarczani, wodpo-
W o nabyciu drobiu, zaopatrzonego w V"f^n "<>"/ odpowiedniej tloM 
Vńecej niż JnM^itjest pc prostu tkan­
inie swych nazwisk i adresów toda- M*zn*. JTc*imaft móiM ludzie pra-
jffeemu skargi w tej sprawie przedmę- wjący na U zmiani« od godz. 

biorstwu — Zakładom Jaiczarsko-Dr o-
biarskim w Sławnie. 

Czy brak mąki? 

JPrzy ul. 22 Lipca 10, a przy ZAGD 
t tZagod" w Bytowie, zlokalizowany zo­
stał kiosk WS.S, postawiony przy 
czynnym współudziale tego zakładu, a 
przeznaczony dla jego załogi. Zaopa­
trzenie kiosku jest zdecydowanie złe, 
ponieważ WSS nie realizuje zupełnie 
Składanych zamówień. Z reguły brak 
rp. bułek mlecznych, słodkich i roga­
lików. W dniu 27 maja br. o godz. 9.30 
kupiłem ostatnią bułkę zwykłą. Innych 
nie dostarczono w ogóle. Kioskarka 
wyjaśniła, ie „nie ma pana kierownika, 
to nie dostarczyli". Kilkakrotnie Inter-

C Z Y T E L N I K  Z B Y T Ó W  A  

Robota wykonana 
tyiko 
z odbiorem kłopot.. 

Pracuję ( mieszkam w PGR Lekowo, 
pow. Świdwin. Oprócz mojej mieszka 
tu 20 innych rodzin. Kierownictwo za­
kładu złożyło zamówienie do oddziału 
„ELWOD" w Świdwinie na zainstalo­
wanie 2 punktów elektrycznej linii si-
łowej. Prace zostały ioykonane jeszcze 
w kwietniu ub. roku. Do tej pory mimo 
pism ponaglających „ELWOD" (wspólnie 
z posterunkiem energetycznym w Świ­
dwinie) nie dokonuje odbioru, nie in­

staluje liczników. A  przecież miesz­
kańcy gospodarstwa dawno już mo­
gliby korzystać z tych punktów energe­
tycznych. Dlatego też zwracamy się 
do redakcji x prośbą o interwencję w 
tej sprawę, mając nadzieję, ie to wresi 
de poskutkuje. 

MIESZKAŃCY PGR LEKOWO 
POW. ŚWIDWIN 

Nie ma na czym 
przysiqśś 
Darłówko jest miejscowością wcza­

sową. Wie o tym wielu ludzi z całego 
kraju — zapotnnięli tylko gospodarze 
miasta. Wniosek ten stąd, że mamy już 
początek czerwca, a w całym Darłówku 
stoi tylko jsdna ławka. Na wczasach 
przebywają tu obecnie przeważnie oso­
by starsze, które podczas spaceru z 
wielką przyjemnością skorzystałyby z 
możliwości odpoczynku na ławce. Pro­
szę o wydrukowaniu tego listu, może 
on zbudzi ospałe władze, by uzupełniły 
to zaniedbanie. 

WCZASOWICZ Z OŚRODKA 
WCZASOWEGO „ANTZNA" 

' Wl 

i 

*5.3 W* 

Nad małą wodą.« Fot. J .  Piątkowski 

FT| Jnformujemtf 

INI RADZIMY 
gy| odpowiadamy 

Przede wszystkim 
renty najniższe 

B. D., pow. Świdwin; Ukończyłem 75 lat ! otrzyma 
ję emeryturę w kwocie 1.140 zł miesięcznie, z której 
utrzymujemy się wraz z żoną. Stan zdrowia nie po­
zwala nam nawet na dorywcze zatrudnienie, t które­
go zarobki poprawiłyby naszą sytuację materialną. Co 
raz częściej łeżę obłożnie chory w łóżku. Czy w zapo­
wiedzianych podwyżkach zaopatrzenia emerytalnego 
znajdzie się moja emerytura? 

Program poprawy świadczeń socjalnych przewiduje 
podwyższenie wszystkich emerytur i rent pracowniczych 
z tym, że od 1 sierpnia br. podwyższeniu ulegną emery­
tury i renty najniższe. Minimalna kwota emerytury wy­
nosząca obecnie 960 zł zostanie podwyższona do 1.100 zł. 
Pana emerytura ,która przekracza kwotę minimalną, zo­
stanie objęta podwyżką po 1 stycznia 1975 roku. Podwyż 
ka tych zaopatrzeń będzie następować sukcesywnie po­
przez coroczny wzrost odpisów procentowych od zarob­

ków 1.S00—2.000 I ponad 2.000 zł. Skoro podupadł Pan 
na zdrowiu i przez dłuższe okresy wymaga opieki innej 
osoby, radzimy zwrócić się do Oddziału ZUS w Słupsku 
o zaliczenie do I grupy inwalidów. W przypadku uzna­
nia Pana za inwalidę I grupy ZUS będzie wypłacać 200-
złotowy dodatek do emerytury. 

<L-x> 

Alimenty dla brata 

W. K., Bytów: — MAJ upośledzony umysłowo brat 
nie może utrzymywać się samodzielnie i mieszka u dru 
giego z moich braci. Ostatnio w Urzędzie Gminnym 
zakomunikowano mi, że jestem zobowiązany do po­
mocy materialnej upośledzonemu bratu. Czy stanowis­
ko Urzędu jest słuszne? 

Przepisy kodeksu rodzinnego i opiekuńczego (ustawa 
z 1964 r. — Dz. U. Nr 9, poz. 59) w art. 128 nakładają 
na rodzeństwo obowiązek alimentacyjny tj, obowiązek 
dostarczenia bratu bądź siostrze, w razie potrzeby, środ­
ków utrzymania ewentualnie także wychowania, z tym, 
że obowiązek ten obciąża przede wszystkim rodziców wo 
bec dzieci, a dopiero w razie braku rodziców do wzajem 
nego alimentowania obowiązane jest rodzeństwo. Jeżeli 
osoba alimentowana ma kilkoro rodzeństwa — każde 
z nich jest zobowiązane do świadczenia alimentów w ta 
klej części, w jakiej pozwalają im warunki majątkowe. 
W świetle wj^mienionych zasad prawa, jeżeli brat z po­
wodu niedorozwoju nie jest w stanie sam się utrzymać, 
to jest Pan zobowiązany do ponoszenia proporcjonalnej 

ezęśd kosztów jego utrzymania, odpowiadającej Pana 
możliwościom i możliwościom pozostałego rodzeństwa. 

(R.U.-x) 

Nowe przepisy emerytalne 

S. M„ pow. Świdwin: Mam 64 lata f przepracowa­
łem 50 lat, aa co posiadam zaświadczenia. Czy obo­
wiązujące przepisy zezwalają na otrzymanie emery­
tury przed osiągnięciem 65 lat? Wzmianki o wcześ­
niejszym przejściu na emeryturę czytałem w gazetach. 

Dotychczasowe przepisy nie zezwalają na przyznanie 
Panu emerytury już teraz. Jednak zgodnie z zapowieclzia 
nym programem poprawy świadczeń socjalnych od 1 lip­
ca 1975 r. powstanie możliwość wcześniejszego dobrowol 
nego przechodzenia na emeryturę. Możliwość taka będą 
mieli zarówno pracownicy aktualnie zatrudnieni jak 
i renciści pobierający renty inwalidzkie. O prawie do 
wcześniejszego dobrowolnego przejścia na emeryturę nie 
będzie bowiem decydowało ani to, czy osoba, która chce 
z tego prawa skorzystać jest zatrudniona, ani też ewen­
tualnie data przyznania prawa do renty inwalidzkiej. 
Uzyskać emeryturę na nowych zasadach będą mogły za 
równo osoby, którym prawo do renty inwalidzkiej usta­
lono przed 1 lipca 1975 r. jak 1 te, którym renty zostaną 
przyznane no tej dacie. Uprawnienia i warunki wcześ­
niejszego przejścia na emeryturę określą specjalne prze­
pisy Zamiana renty inwalidzkiej na emeryturę będzie na 
stępowała na wniosek rencisty, złożony we właściwym 

oddziale ZUS. 

<L-x> 
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Oddział w Gdańsku-Wrzesiciu, al. Grunwaldzka 92/98 

z a p r a s z a  d o  korzystania z usług PEW.PEWEX 
OFERUJEMY posiadaczom walut wymienialnych i bonów towaro­
wych Banku PeKaOSA wysokiej jakości towary: 

O Jfosmeśylil 

• galanterię 

I dlzleu/larstu/a 

i l(oif/eli c/ę 

• ratSIoiecfonlczne 

• spożywcze 

prodyRcfl znsriyeK firm xapranlcsiEiiyah I kpalowyeli 

SPRZEDAŻ PROWADZIMY w sklepach konsygnacyjnych na terenie wsj, ko­
szalińskiego. 

WSS „Społem" KOSZALIN, ul. Świerczewskiego 
WSS „Społem" KOSZALIN, ul. 1 Maja 
WSS „Społem" SŁUPSK, ul. Kopernika 2 
WPTO SZCZECINEK, ul. Żukowa 42 

Poza tym w kioskach hotelowych za waluty wymienialni: 

DOM USŁUG 
99 U N I I "  

HOTEL „Skanpol" KOŁOBRZEG, ul. Dworcowa 10 
HOTEL „Jałta" KOSZALIN, ul. Zwycięstwa 20/24 

w Czluohowl*. przy ul. ZamKowef IBa 

P O W I A T O W E !  S P Ó Ł D Z I E L N I  P R A C Y  
U S Ł U G  W I E L O B R A N Ż O W Y  C H  

świadczy usługi cffer ludności I lnsiytuc/1 

w nast«pumeyoh brantaoh i 

• KRAWIECTWO DAMSKIE, MĘSKIE 
oraz bieliiniarstwo 

M NAPRAWA OBUWIA 

m TAPICERKA MEBLOWA I SAMOCHODOWA 
nowa I przeróbki 

m USŁUGI MALARSKIE 
w zakresie malowania mieszkań. 

INF© mMAC*!! UBZIRIAJA 
ZAKŁADY USŁUOOWK, t«l«fon 877. 

K-1767-0 
-18S2-0 

WYDAWNICTWO 
KATALOGÓW I CENNIKÓW 

informuje 

że wkrótce ukaże sie „Katalog sprzętu ochrony osobistej , 
zawierający informacje o pełnym asortymencie sorzętu 
ochronnego, zabezpieczającego indywidualnie pracowni­
ków przed czynnikami grożącymi ich zdrowiu i życiu. Kata­
log jest niezbędny dla słuib bhp, zaopatrzenia, jak rów­
nież szerokiego ogółu użytkowników, którym ułatwi właś­

ciwy dobór sprzątu 

ZAMÓWIENIA NALE2Y SKŁADAĆ? 
1. P,P. „Barn Kslgiki" — Główna Księgarnia Techniczna 

00-050 WARSZAWA, ul, Swiątakrzyska 14 
Ł P.P, ,,Dom Książki" — Slaska Księgarnia Techniczna 

40-063 KATOWICE, ul. bmrkl i Wigury 33 
3. Powszechna Księgarnia Wysyłkowa P.F. 

00-950 WARSZAWA, ul. Nowolipie 4. skr. poczt, 1003 
SPRZEDAŻ prowadzona bsdzie w kolejności złożonych 

zamówień 
CENA KATALOGU OKOŁO 80 ZŁ 

K-177/B 

Sklepi WPTO kontynuują 
ARTYKUŁÓW 

Z OKAZJI!  

sprzedaż 

Q KONFEKCYJNYCH 

lS3i 

II 
• 9ALANTSRYJNYCH 

P O  O B N I Ż O N Y C H ' C E N A C H  
t  Y C Z Y M Y V B A IM Y C H Z A K l / P O I T  K-18H 

K U P N 0 

KUPIĘ większą llol« bonów 
PeKaO, Koszalin, tel. 239-19. 

G-382S 

KUPIĘ 
tel. 234-

bony PeKaO. Kosealin, 
8, godz. 20. G-3626 

S P R Z E D A Ż  
SYRENE 154, rok 1979 f radiem, 
bagażnikiem — sprzedam. Walca 
tel. 27-50. Gp-3577 

SYRENĘ 191 — sprzedam. Kosza­
lin, ul. Wojska Polskiego 38/1, po 
szesnastej. G-359S 

SYRENĘ 104, stan idealny — sprze 
d im Koszalin, tel. 236-34, w godz, 
17—19. G-3SCS 

SYRENĘ 10S, w dobrym stanie — 
sprzedam Remigiusz Efczyński 
Głuszynko 76-230 Potęgowo, pcw. 
Słupsk. G-3613 

DACIĘ 1309 — sprzedam. Słupsku, 
ul. Księdza Brzóski 33, po piętna 
gtej. G-3614 

WARSZAWĘ górnosaworową — 
sprzedam. Cena 55 tyl. Słupsk, 
ul. Jaracza 21 m 4a, G-3515 

SKODĘ 100 S — kupię Wtadomośe 
Koszalin, Biuro OgłośieA. G-3592 

SAMOCHOD wartburg typ 358, 
model 1972 r. — sprzedam Wia­
domość: Koszalin, tel. 303-94, 

G-3600 

MOTOCYKL slmson AWO 
sprzedam- Stupsk, Przemysłowa 
E/5. G-3581 

MOTOCYKL WSK — sprzedam 
Słupsk, Mieszka I 7/18. G-35S3 

MOTOCYKL jawę 90 sport, no-
wy — sprzedam. Słupsk, tel. 54-81 

©-3583 

SKUTER osa 175 — sprzedam, 
Słupsk, tel. 47-31, po szesnastej. 

G-3617 

PZ0S „Samopomoc Chłopska" w Koszalinie 

ZAWIADAMIA 
wszyctk!ch ułytkiswnlli6w wfprAdkjSw dslsłkswyth 

eras relnikitw 

źe w maju, przy ul. Szczecińskiej 57 

uruchomiony sestal sklep 

CHEMICZNO - OGRODNICZY 
ktfipy ppowadcl «ppxedsti 

• 

• 

środków oehrony poiliri 

sprzętu ogrodnlesego 

oraz Innych artykułów potnebnych do produkcji rolnej 

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH 
DO ZAKUPU ww. ARTYKUŁÓW 

K-1882-0 

WÓZEK do motocykla, nowy t* :  7 A M ! A N Y SAMODZIELNE mieszkanie w f 
nio sprzedam. Jerzy Kruszewski 4. H i*l I M I* I śródmieśchi Wars.zawj' zamienię i 
Koszalin, Wieniawskiego 11/5, o- n* okres 2 lat na samodzielne \ 
glądać po szesnastej. G-3588 W WARSZAWIE przy mieszkanie w Słupsku. Tel. 50-49. r 
" ̂  __ nowe 3 pokoje z kuchnią 50 m kw r  G-3516 ś 

komfortowe — wynajmę na 3—5 SILNIK fiata 1*5 p — sprzedam 
Koszalin, tel, 243-40 G-3590 WÓZEK głęboki- — sprzedam. Ko ]a(. l ub  zam |enię n i ! l  domek w 

s/alin, Powstańców Wlkp. 34/1, 
MOTOCYKL jawę 175 CZ, stan tel. 232-21. 
dobry — sprzedam. M. Mikołaj-

Gr'bk0W0' lUPaW
G":35M mm - sprzedam. Koszalin, 

G-3623 Mielnie. Oferty: Koszalin 
Ogłoszeń. 

1,5 TONY stali zbrojeniowej 10 
ul. 

Biuro ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel-
G-3604 cze M-2, w Koszalinie na podob­

ne w Kołobrzegu. Oferty: Kosza­
lin. Biuro Ogłoszeń. G-3G09 

Zwycięstwa 239. G-3620 KOMFORTOWE mieszkanie 3-po-

KREDENS i biblioteczkę, wysoki ,, /umienie na niwa mnie.i»ze. •«< 
połysk — sifrzedam. Wiadomość: TAKSOMETR polta* — s^zedam. . en l  , te l  do  piętnastej. 

- ' - - •— Głerczak 12a/», Koszalin, Ogrodowa 21 m. 2 Koszalin, - Emilii 
po godz, iS, G-3625 G-3S21 

kojowe w centrum Kołobrzegu. ZAMIENIĘ mieszkanie kwat.erun- $ 
/•jmlenlę na dwa mniejsze. Ząło- kowe w Słupsku, n ;a Koszalin, j, 

wiadomość: Koszalin^ Władysła-
G-35^9 wa IV 26/15. G-3611 

PRZEDSIĘBIOBSTWO-ZAKŁAD 
zakup! 

p» itzonle letnim (lub wcześniej) 

OBIEKT WCZASOWY, KOLONIJNY lUi REKREACYJNY 
dla celów szkoleniowo-iocjalnych 

w mlsiscewości nadmorskie|, witlkeici od 20 do 40 mle]s« 
noclegowych s zapleczem techniczne-socjalnym o iabu-
dowie trwałej kwaSifikujgeu się do użytku lub remontu 
kapitalnego (twtntualnk do zakończenia budowlanego 
podobnego obiektu) na działce wielkości minimum 0,2 ha 

OFERENTEM moie by^ Jednostka gospodarki uspołecznia" 
nej organizacji spółdzielczej lub innej, jak również osoba 

fizyczna {właściciel prywatny) 

OFERTĘ dot. miejscowości, wielkości I ceny prosimy 
kierować pod adresem i 

POZNAfl, ul. Ożarowska 12 
ZAKŁAD BUDOWNICTWA SZKLARNIOWEGO CSO 

K-1921-0 

i  ł 
l WOJEWODZKIi PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM # 
\ » MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI 
# w Koszalinie 

| przypomina 

t WSZYSTKIM ODBIORCOM OPAŁU GMACHÓW 

łe igodnfe % pismem wojewody koszalińskiego nr HFU 
lł/58/5/74 z dnia 26 IV 1974 r, w sprawie odbioru ! rzutu 
opału, w okresie II kwartału br. należy odebrać 60% 

należnego przydziału rocznego 

NA SEZON OGRZEWCZY 1974/73 

Nieodebranie opału w tym terminie uważać będziemy jako 
rezygnacje z przydziału I rzutu. Należny opał w ramach II 
rzutu będzie sprzedawany dopiero lutym 1975 r. 

K-1923-0 
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Stu PS KU PRZEKĄSKI m 
DYREKCJA 

KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPNM 

w Słupsku, ul. Grodzka 6 

&kjła sxa 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n* zadołowanie zbiornika na stacji paliw „CPN" w 
Darłowie, pow. Sławno. Wartość robót określa się na 
sumę 94.657 tys. W zakres robót wchodzą: 

1) roboty inżynieryjno-budowlane 
2) roboty technologiczne 

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje się 
do wglądu w dziale inwestycji, II piętro, pokój 213, 
tut. przedsiębiorstwa. Roboty winny być wykonane 
w następujących terminach: 

rozpoczęcie — 1 VII 1974 r. 
zakończenie — 30 IX 1974 r. 

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach z napisem: „przetarg: 
na roboty zadołowania zbiornika na stacji paliw w 
Darłowie, pow. Sławno" w sekretariacie Dyrekcji 
do 15 VI 1974 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
17 VI 1974 r., o godz. 11. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez  podania 
przyczyn. K-1931 

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO WIELOOBIEKTOWEGO 

GOSPODARSTWA ROLNEGO 
w KALISZU POMORSKIM 

i tymczasową siedzibą w POMIERZYNIE 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na montai wiat stalowych typu SG-5, w podległych 
zakładach: Bralin, Giżyno, Pomierzyn i Suchowo. U-
dział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy skła­
dać do 15 VI 74 r. Otwarcie ofert nastąpi 17 VI 1974 r., 
o godi. 10, w biurze Dyrekcji, gdzie codziennie można 
oglądać dokumentację. Zastrzega się prawo wyboru o-
ferenta lub unieważnienie przetargu bez podania przy 
czyn. K-1960 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII 
w BIAŁOGARDZIE, UL. KOŁOBRZESKA 29 

o (fiaska 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na remont kapitalny budynku mieszkalnego w Bia­
łogardzie ul. Kołobrzeska 29a. W zakres zlecenia wej­
dą roboty murarskie, malarskie, wodno-kanalizacyjne 
elektryczne i stolarskie. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy nadsyłać 
do 20 VI 1974 r. z dopiskiem na kopercie „przetarg" 
Komisyjne otwarcie oiert nastąpi 21 VI 1974 r., o godz. 
11 w Powiatowym Zakładzie Weterynarii. Dokumen­
tacja do wglądu w biurze zakładu. Zastrzegamy so­
bie dowolny wybór oferenta lub unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn. K-1957 

PAŃSTWOWE WIELOOBIEKTOWE 
GOSPODARSTWO ROLNE 

W ZŁOTOWIE, UL. PARTYZANTÓW 3 

o«;#aszci 

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki warszawa 
204 silnik M-20 niskoprężny nr 256495, nr podwozia 
164545, rok produkcji 1967. Cena wywoławcza 20.000 
zł. Przetarg odbędzie się na terenie PWGR, 21 czerw­
ca 1974 r., o godz. 10. Pojazd można oglądać codzien­
nie, w godz. 12—15, pod ww. adresem. Wadium w wy 
sokości 10 proc. ceny wywoławczej, należy wpłacić do 
kasy PWGR, najpóźniej w przeddzień przetargu. 

K-1956 

ODDZIAŁ 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

W SŁUPSKU, AL. WOJSKA POLSKIEGO 46 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki warszawa 
204 nr silnika 252074, nr podwozia 154985. Cena wywo 
ławcza 30.000 zł. Przetarg odbędzie się 20 czerwca 
1974 r, o godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa. Wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, należy 
wpłacić w przeddzień przetargu, w kasie PKS — Od­
dział Słupsk. K-1959 

NADLEŚNICTWO WAŁCZ 
w Wałczu, ul. Żymierskiego 12, nr kodu 78-600 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontu kapitalnego osady robotniczej 
w miejscowości Rudki, pow. Wałcz. Koszt robót — 
642 tys. zł. Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do 
wglądu w biurze Nadleśnictwa. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 13 VI 1974 r. o godz. 10, w biurze Nad­
leśnictwa Wałcz. W przetargu mogą brać udział przed 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K-1958 

OHIE 
UbL^Wl/ORY - naprawiam Ko­
szalin, tel. 303-39 2S6-20. G-3494-U 

S P R Z E D A Ż  
CAŁY tyi i troje drzwi do skody 
100 S, stan bardzo dobry —sprze 
dam Koszalin, ul. Kazimierza 
V. ifclkiego 2/7. G-3588 

BUDYNKI gospodarcze oraz 0,5 ha 
pola — sprzedam. Cmielewo, p-ta 
Brzezie, pow. Człuchów, Mazurek. 

G-3601 

DOM wolny (dworek) 6-poko.jowy 
zelektryfikowany, 28 km od Po­
znania (ogród-park około 0,5 ha) 
— spn eclam. Oferty: Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń pod nr 3595. G-3595 

WZMACNIACZ stereofoniczny 
niemiecki 2X20 W — sprzedam. 
Wiadomość: Słupsk, B. Prusa 15/9. 

G-3584 

WARSZAWĘ 224, stan bardzo do­
bry — sprzedam Silnowo pow 
Chojnice, Edward Brusikowski. 

Gp 3437 0 

ZASTAWĘ "75o — sprzedam. Wia­
domość: Okonek, Ul. Lipowa 2/1. 

Gp-3573-0 

SAMOCHÓD warszawę 223 z ta­
ksometrem — sprzedam. Miastko, 
tel. 415. Gp-3G27 

SAMOCHÓD zastawę — sprzedam. 
Wałcz, Bohaterów Stalingra­
du 14/124, po osiemnastej. Gp-3628-0 

Jeszcze tylko 4 gry 
KONKURSOWE 

SGL „Gryf" 

MOŻESZ WYGRAĆ 
dodatkowo 

samochód 

FIAT 125 

x silnkiem 1300 
oraz wiele cennych 

PREMII PIENIĘŻNYCH 

Fundusz na glównq wygraną 

Wynosi 

438 fys. xi 

NIE ZWLEKAJ, ZAGRAJ 
A WYGRASZ 

K-1943 

K U P N O  
KUPIĘ ciągnik ursus C-330, C-328 
lub C-4011, w stanie technicznym 
dobrym albo średnim. Koszalin 
Moniuszki 22/1. G-3632 

R Ó Ż N E  

SYRENĘ 105 — sprzedam. Odb'ńr 
z Motozbytu. Koszalin, tel. 2S3-49, 
po szesnastej. G-3635 

JAWĘ 175 CZ tanio sprzedam. 
Wiadomość: Koszalin, tel. 232-16 
Kazimierz Jurdziak (Motozbyt, ul. 
Pawła Findera). G-3629 

PRZYCZEPĘ samochodową tramp, 
dwuosobową z pełnym wyposa­
żeniem — sprzedam. Koszalin, tel. 
307-22, po piętnastej. G-3639 

SKRZYPCE Stradivariusa — sprze 
dam. (rok 1737). Koszalin, tel. 

322-71, po godz. 18. G-3631 

KONNA kosiarkę, konarzkę, wóz, 
silnik elektryczny, parnik — sprze 
dam. Sierzputowski, Giez'<owo, 
p-ta Świeszyno, pow. Koszalin. 

G-3640 

DZIAŁKI ogrodnicze 1/2 i 1 ha 
sprzedam. Dojazd tramwajem 46. 
Kowalewską, Proboszczewir^ koło 
Zgierza woj. Łódź. K-185/B 

GOSPODARSTWO rolne o pow. 
10 ha, zabudowania dobre, bli- Ogłoszeń: 
sko Koszalina — sprzedam. (Szko­
ła 8-klasowa na miejscu, dojazd 
MPK). Cena do uzgodnieni*. Frań 
Ciszek Stokowiec, zam. wie$ Sta­
re Bielice, pow. Koszalin. G-3637 

G-3G03 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu 
kuje pokoju z kuchnią w Kosza­
linie. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

G-3605 

DZIAŁKĘ 3.000 m. kw. I, li kla­
sy, ogrodzoną siatką, w lesie 
k/Lublina, lokalizacje. studnię, 
domek letniśkowv, 150 nutrii. 15 
uli, 200 porzeczek — rejentalnie 
sprzedam. Cena 230.000 zł. Atrak­
cja dla fermy lub ogrodnika, ko­
munikacja miejska Wiadonmść: 
Lublin, tel. grzecznościowy ?93-00. 

K-187/B 

PET GEOT 404 — srrz^d^m. S'unsk, 
tel. 55-69. po piętnastej. G-3647 

POWIATOWY 7ARZAD DRÓG LOKALNYCH 
W CZŁUCHOWIE 

o tg f a sza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących prac budowlanych w Ri-
skupnicy pow. Człuchów. 1) adaptacja budynku ad­
ministracyjnego o zakresie prac: — instalacja wod. 
-kan. i sanitarna — instalacja elektryczna — prace 
budowlane. Wartość kosztorysowa prac — 330.000 zł. 
2) budowa budynku socjalnego — wartość 500.000 zł 
z pracami instalacji wod.-kan., sanitarnej i elektrycz­
nej, 
3) budowa portierni o wartości 90.000 zł z pracami In 
stalacji wod.-kan., sanitarnej i elektrycznej. 
Dokumentacja do wglądu w biurze zakładu. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Rozpoczęcie prac w lipcu 
1974 r. Przetarg odbędzie się 15 VI 1974 r, o godz. 10, 
w biurze PZDL. Zastrzega się prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-1955 

KIELECKIE 
ZAKŁADY KAPRAWY SĄMOCHODÓW 

ZAKŁAD TERENOWY 
w Częstochowie, ul. Jaskrowska 103 

tel. 435-80, 419-79 

przg/fffff 

w III  i IV kwartale br. 

do naprawy głównej 
kaźdq ilość samochodów marki 2UK 

crsz do napraw bieżących 

samochody marki ŻUK i NYSA 

K-186/B 

PRZYJMĘ uczniów do zawodu 
stolarskiego. Zakład Stolarski Ko 
szalin, Lutyków 37. Butowski. 

G-3532-0 

FRYZJERKĘ damską zatrudnię na 
stałe. Koszalin. Zwycięstwa 151. 

G-3638 

PRACOWNIKOW do robót beto­
nowych i nagrobkowych zatrudni 
Madecki, Koszalin, ul. Findera 119 

G-3602-0 

GARAŻ na Marchlewskiego, za­
mienię w pobliżu ul. Pankowa. 
Słupsk tel. 80-83. G-3582 

GARAŻU poszukuję. Koszalin, 
tel. 307-16, po osiemnastej. 

G-3608 

GARAŻ do wynajęcia Koszalin 
Kolejowa 18. G-3594 

KAWALER poszukuje niekrępują 
cego pokoju w Koszalinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. G-3ó33 

NAUCZYCIELKA poszukuje miesz 
kania w Koszalinie, na okres ro- i 
ku. Zapłaci z góry. Oferty: Biuro \ 

PKP Wagonownla I klasy 
w SŁUPSKU, ul. Grunwaldzka 17 

PRZYJMUJE KANDY O Al ÓW 
DO NAUKI ZAWODU W ZASADNICZEJ SZKOLE 

ZAWODOWEJ na rok szkolny 1974/75 

o specjalności ślusars-spawaci 
w Wagonowni Słupsk oraz o specjalności 

mechanik urxądx^ń kolejowych 
w ODDZIAŁACH BIAŁOGARD i SZCZECINEK 

NAUKA TRWA TRZY LATA 

PO UKOŃCZENIU SZKOŁY zawodowej uczniowie majq 
zagwarantowaną pracę w Wagonowni i mogq również 
zdobywać dalsze wykształcenie w Zaocznym Technikum 
Kolejowym. 

WARUNKI PRZYJĘCIA DO SZKOŁY 

1. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
2. dobry stan zdrowia oraz przydatność do wykonywania 

zawodu, badania przeprowadza wyłącznie lekarz kole­
jowy 

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem, człon 
kowie spółdzielni mieszkaniowe) 
poszukuje nie umeblowanego poko 
iu. Krs7«iin, Żeromskiego 52/1. 
Henryk Zalewski. G-3607 

ZGODNIE z wyrokiem Sądu Wo­
jewódzkiego Koszalin z 9 Xl 1973 
II Kp 93/73 przepraszamy Włady­
sława Ripczyńskiogo, Szczecinek 
9 Maja 8 — Jan, Wiesław Ostrów 
scy. Szczecinek, Żukowa 6fi/6. 

* Gp-3580 

MIESIĘCZNE WYNAGRODZENIE uczniów w klasie pierw­
szej wynosi 300 zł, w klasie drugiej 420 zł, a w klasie trze­
ciej 640 zł. 

PONADTO uczniowie otrzymują umundurowanie służbo­
we, deputat węglowy w naturze lub ekwiwalent pieniężny, 
12 biletów bezpłatnych, legitymację uprawniająca do 
80-proc. zniżki na orzejazd koleją, czynna jest stołówko 
dla Dracowników PKP, z której uczniowie mogą korzystać. 
Szkoła internatu nie posiada. 

DO PODANIA należy dołączyć życiorys I trzy fotografie 

ZGŁOSZENIE przyjmuje referat ogólny Wagonowni Słupsk 
Oddziały Naprawy Wagonów w Białogardzie, ul. Chocimska 
i Szczecinku obok Lokomotywowni. 

K-1644-0 

KOMBINAT 
PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCH 

W TYCHOWIE, POW. BIAŁOGARD 

otgłasMm9 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie modernizacji budynku b. szkoły, na 
przedszkole w Zakładzie Bukówko. Oferty należy skła 
dać w biurze Kombinatu PGR, do 15 czerwca 1974 r. 
Dokumentację techniczną można oglądać w dziale gł 
mechanika, w siedzibie Kombinatu, w godz. od 9—14 
Roboty modernizacyjne planuje się zakończyć do 31 
grudnia 1974 r. Otwarcie ofert nastąpi 20 czerwca 
1974 r, o godz. 9, w siedzibie Kombinatu. W przetargu 
mopa brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-1964 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INSTALACYJNO MONTAŻOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w SŁUPSKU, ul. Leszczyńskiego 8 

OGŁASZA ZAPISY 
do przyzakładowej szkoły 

dla młodocianych 

w zou/ocfzie 

monter instalacji sanitarnych 
NAUKA TRWA DWA LATA 

• WYNAGRODZENIE w I toku nauki - 340 tl 
• WYNAGRODZENIE w li roku nauki — 460 tł 

w /oriorf^e 

monter instalacji elektrycznych 
NAUKA TRWA TRZY LATA 

• WrNAGRO* ZENIE w I roku nauki — 260 zł 
• WYNAGRODZENIE w II roku nauki - 360 zł 
• WYNAGRODZENIE w III roku nauki 

— według stawki godzinowej 
ora* w i«(iorlfie 

ślusarz ogfflny 
NAUKA TRWA DWA LATA 

• WYNAGRODZENIE w I roku nauki - 260 tl 
• WYNAGRODZENIE w II roku nauki - 360 tl 

PRZYJĘCIA do szkoły odbywajq się bez egzaminów 
ABSOLWENCI szkoły majq zapewnione stałe zatrudnienie 

w przedsiębiorstwie craa dogodne warunki materialne 

NIE ZWLEKA] z podjęciem natychmiastowei decyzji 
gdyż liczbo miejsc jest ograniczono 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE sekcjo kadr, pokój nr 28 
tel 72-85, wewn 63 K*1689-o 
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PKP ODDZIAŁ. DROGOWY 
w SŁUPSKU, ul. Kotłqtaja nr 15 

przyfmufe kandydatów do nauki sawodu 

w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
nai rok szkolny I974 7S 

o specjalności t 

median k urządzeń kolejowych 
NAUKA TRWA TRZY LATA 

PO UKONCZENIU Szkoły Zawodowej uczniowie majq za­
gwarantowaną pracę w Odcinku Drogowym i mogq rów­

nież zdobywać dalsze wykształcenie 
w Zaocznym Technikum Kolejowym 

WARUNKI PRZYJĘCIA DO SZKOŁY: 

1. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
.2 Wiek od 15 do 17 lat 
3. I kategoria zdrowia, badania przeprowadza wyłącznie 

lekarz kolejowy. 

MIESIĘCZNE WYNAGRODZENIE WYNOSI: 

w kl. I — 300 zł 
w kl. II — 420 zł 
w kl. III — 640 zł i do 25 proc. premii uznaniowej 

PONADTO UCZNIOWIE otrzymują umundurowanie służ­
bowe, deputat węglowy w naturze lub ekwiwalent pienięż­
ny, 12 biletów bezpłatnych, legitymację uprawniającą do 
80 proc. zniżki na przejazd koleją, czynna jest stołówka 
dla pracowników PKP, z której uczniowie mogą korzystać. 

SZKOŁA INTERNATU NIE POSIADA 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE Oddział Drogowy Słupsk, 
ul. Kołłątaja 15 II piętro, referat ogólny, pokój 73 w godz. 

od 7.30 do 14.30 

K-1728-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w SŁUPSKU, ul. Leszczyńskiego 10 

prseprowadsa w roku sskolnym 1974/1178 

ZAPISY DO 
Zasadniczej Szkoły " " ' 

o specjalności* 

• MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI 
BUDOWLANEJ 

• MURARZ-TYNKARZ 
• BETONIARZ-ZBROJARZ 

organizowane w ramach porozumienia 
z DYREKCJĄ ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

w SŁUPSKU, ul. Sobieskiego 

NAUKA rozpocznie się 2 września 1974 r. I trwać będzie 
2 lata 

W I ROKU NAUKI — przez 2 dni w tygodniu uczniowie 
odbywać będą praktyczną naukę 
zawodu na budowach PBRol 

W II ROKU NAUKI — praktyczna nauka zawodu będzie 
się odbywała przez 3 dni w ty­
godniu. 

W POZOSTAŁE DNI TYGODNIA uczniowie uczęszczać 
będą na zajęcia teoretyczne, organizowane 

w budynku szkoły 
w SŁUPSKU, ul. Sobieskiego 

WSZYSCY UCZNIOWIE w okresie nauki otrzymują: 

• stypendium do 520 zł miesięcznie 
• dla wyróżniających się uczniów przewidziana jest premia 

do 20 proc. wynagrodzenia, 
• nieodpłatne zakwaterowanie w internacie lub na stan­

cjach z zagwarantowaniem możliwoiei korzystania ze 
stołówki. 

— w czasie odbywania praktycznej nauki zawodu zapew­
nia się posiłki regeneracyjne 

— zapewnia się ubranie robocze, ochronne oraz umun­
durowanie wyjściowe 

— dla potrzebujqcych gwarantuje się zapomogę 

UCZNIOM ZAPEWNIA SIĘ po ukończeniu szkoły pracę 
w tut. Przedsiębiorstwie 

CHĘTNI mogq podjqć naukę w Wieczorowym Technikum 
Budowlanym 

PODANIA prosimy kierować ped adresem i 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w SŁUPSKU, ul. Leszczyńskiego 10, pokój nr 010 * 

DO PODANIA NALE2Y DOŁĄCZYĆ: 

1. Życiorys 
2. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub zaś­

wiadczenie o uczęszczaniu do klasy ósmej 
3. Świadectwo zdrowia o przydatności do zawodu 
4. Metrykę urodzenia 
5. 3 fotografie. 

K-1729-0 

m 

• i 

i 
w 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Świdwinie 

I KOMENDA OHP FSZMP 

Z A M I A N Y  
ZAMIENIĘ mieszkanie komforto­
we. stare budownictwo 86 m kw. 
na M-5 lub dom willowy <z dopła 
tą) w Słupsku. Tel. 41-72. G-3611 

do jednorocznego Ochotniczego Hufca Pracy FSZMP 
przy PBRol. w Świdwinie dla młodocianych. 

Hufiec rozpociyna swoją działalność w dniu 1 lipca 1974 r. 

Junacy w okresie trwania hufca przyuczani sq do zawodu 

fYIff rCNTZ-# ff ffif <Yf°Z 

i uzupełniają wykształcenie z zakresu szkoły podstawowej 
na specjalnie zorganizowanych kursach (dwie klasy w roku szkolnym) 

JUNACY z ukończonq szkołq podstawową kontynuują naukę 

w Zasadniczej Szkole Dokształcającej 
Zasadnicza Szkoła Budowlana (systemem kursowym). 

W OKRESIE TRWANIA HUFCA JUNACY OTRZYMUJĄ 

- wynagrodzenie 600 zł miesięcznie plus premia do 
25% w zależności od osiąganych wyników w nauce, 

- bezpłatne umundurowanie, 
- odziei roboczą i ochronną, 
- bezpłatne posiłki regeneracyjne, 
- bezpłatne zakwaterowanie, 
- pełne wyżywienie za częściową odpłatnością, 

(55% wartości posiłków). 

JUNACY raz w roku wyjeidżajq na dwutygodniowy obóz wypoczynkowo-szko-
loniowy I korzystają z wszelkich urzqdzeń ko I socjalnych dostępnych dla 

ogółu pracowników przedsiębiorstwa 

W HUFCU działa dobrze urządzona świetlica, organizuje się różne formy 
wypoczynku i rekreacji i atrakcyjne zajęcia sportowo-obronne. 

ZAMIENIĘ mieszkanie trzypoko­
jowe z wygodami, na 1wa od­
dzielne mieszkania dwupokoiow* 
i jednopokojowe Oferty: ,,Głos 
Słupski" pod nr 3610 G-36H 

ZAMIFNIF dwa onkoi°. kuchnie, 
przedpokój, kwaterunkowe w 
Czarnem na inne miasto, budow­
nictwo oboietnp Oferty: Kosza­
lin, Biuro Ogłoszeń. G-3831 

ZAMTENIE mieszkanie trivnokn-
jowe r wygodami o pow. 78 
rr kw. w Słupskn na dwuno* 
kojowe, małe w Koszenie. 
Wiadomość: Koszalin teł. 260-31. 

G-3630 

DWA pokoje * kuchnia $wi-

WARUNKI PRZYJĘCIA! — ukończono 16 lak życia, 
— dobry stan zdrowia, 
— ukończono co najmniej 6 klas 

szkoły podstawowej. 

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela 

Komenda Hufca przy PBRol. 
w ŚWIDWINIE, ul. Armii Czerwonej 23 

ui terminie Ho dnia 13 ciertnca br. 
K-1680-0 

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
Oddział Złocieniec, ul Drawska 8 tel. 126 

ZAWIADAMIA 
2E PRZYJMUJE CHŁOPCÓW W WIEKU OD 16 LAT 

MMI celu przyuczenia tMo zawodu t 

•  M A L A R Z  B U  D O W  L A W  

- oltres nauki 2 i  a ta 

• MURARZ TYM KARM. 
okres nauki 3 tata 

W OKRESIE PRZYGOTOWANIA ZAWODOWEGO UCZNIOWIE 
OTRZYMUJĄ WYNAGRODZENIE: 

0 MALARZ BUDOWLANY I rok 800 zł oraz premio do 25 proc. 

n n II rok 1150 zł oraz premia do 25 proc. 

9 MURARZ-TYNKARZ I rok 850 zł oraz premia do 25 proc. 

m n II rok 1000 zł oraz premia do 25 proc. 

•• i, III rok 1200 zł oraz premia do 25 proc. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: ukończone 16 lat, co najmniej 6 klas szkoły podsta­
wowej oraz dobry stan zdrowia 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE WZDZ Oddział Złocieniec, ul. Drawska 8 tel. 126 

K-1737-0 

rtoujściu zamienie na równorzęd­
ne lub wieksze w Kołobrzegu. 
Wiadomość: Ustronie Mors'*?e, 
Chrobrego 2a tel 88. Gp-3572-l 

Z G U B Y  
W DNIU 2 VI 1974 r zginęły d*v|« 
klacze hulanki 4 i 2 lata / kan-
tarami Proszę zawiadomoć Mieczy 
sława Witkowskiego Chmielno, 
p-ta Łubianka, pow. Koszalin 

G-3611 

PIES, seter. młody. czarnv nod-
palany zginał pierwszeeo czerwca 
w okolicy osiedla Garnearska-
-Wiejska. nro«imv o od 
nrowadzenie psa pod adres: Gar* 
carska 5 m io, tel. Sfl—02 wy­
nagrodzę. Jednocześnie ostrzega 
sie przed kupnem. G-3652 

ZGINĄ?, pies jamnik — ostrze­
gam przed kupnem, sprzedażą. 
Odprowadzić za nagrodą. Słnpsk, 
Reymonta 12 m 4. G-3649 

WYDZTAŁ Oświaty i Wychowania 
Urzędu "wieiskieo-o w S^unsku zgła 
sza zgubienie legitymacji służbo­
wej, na nazwisko Stefan Sołty­
siak nauczvcie1 I T iceum Ogólno­
kształcącego w Słupsku. G-3651 

''.ESpOf S*kół Zawodowych nr I 
Koszalin zgłasza zgubienie legity 
macji ucznia Wiesława Borow­
skiego. G-3f5l 

WYDZłAł- Zaoczny Technikum 
Ekonomicznego Koszalin zgłasza 
zgubienie indeksu słuchacza se­
mestru IVa Tadeusza ManMewi-
cza. G-3654 

DYREKCJA Szkoły Podstawowej 
nr 5 w Słupsku zgłasza zgubienie 
'egitymacii szkolnej, na nazwisko 
Anna Lewanowska. G-3650 

SZKOTA Podstawowa nr 4 Koło-
brz»»ę zgłasza z^uhierrie le<*itvma-
cji Krzysztofa Botwinowskł»«ro. 

Gp-3658 

ZESPÓŁ Szkół Zawodowvch w 
Riałogardzlp zgłasza zgubienie !• 

•itymac.ii szkolnej ucznia Andrze­
ja Tabora. Gp-36 Sf 

SZKOŁA Podstawowa nr ? Koło 
brzeg zgłasza zgubienie leeitvma 
cji uczennicy Elżbiety Raezki, 

Gp-3571 

DYREKCJA PZPS .Alka" w S!up 
sku zgłasza zgubienie przepustki 
stałej, na nazwisko Elżbieta Mek 
suła. G-3587 

DYREKCJA II ŁO Koszalin egł* 
sza zgubienie legitymarii szkolnej 
Elżbiety Wilkowieckiej, G-3S91 

j Serdeczne wyrazy 
współczucia 

powodu śmierci MATKJ 
Koleżance 

Marii Wawrzacz 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 

Koledze 

Franciszkowi 
Furgałowi 

wyrazy 
głębokiego współczucia 
z powodu śmierci OJCA 

składają 
RADA ZAK? ADOW A 
ZARZĄDU OKRĘGU 

i WSPÓŁPRACOWNICY 

Janinie Piekarskiej 
głównej ksieeowej 

PWC.R Świdwin 
Zakład PGR Oparzno 

wyrazy 
głębokiego współczucia 

z powodu zgonu MATKJ 

składają 
KIEROWNICTWO 

i RADA ZAKŁADOWA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim 
którzy wzięli udział 

w pogrzebie 
Najdroższego Męża i Ojca 

Michała 
Porańskiego 

za okazane 
wyrazy współczucia i żalu 
serdeczne podziękowanie 

składa 
ŻONA Z DZIEĆMI 
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Na budowach 

SPRECYZOWANE od lat 

nasady inwestowania 
przewidują, że obiekty 

handlowo usługowłe powinny 
być stawiane w tym samym 
przynajmniej czasie, co do­
my mieszkalne W praktyce 
jednak jest inaczej, pogrze­
by ^muszaja do zdecydowa­
nego preferowania budow­
nictwa m :es7kanin\vego, ze 
s^^odp ni^kiedv dla usług. 
Niedawno nisaliśmy. że Za­
torze — już w ieksze niż" nie­
jedno miasto powiatowe w. 
•-><3c-*vrn \yoipw6;d7tw?e — 1113 

bardzp mała oowierzchnię 
handlów?' orzec?Atn'ie' na 1 
tvc»»c m'Tos7Vpń-cńw' przypa­
da około 100 m kw (licząc 
2 -)h;f»vts>rni. prowizoryczny-7 

m :  .nrsftde wszystkim kioska 
Od 3 Tgt mówi sie W' ^łup 

O handlowo-u-
cł'--rAj.vvm dla Zstnrzg i ty­
leż trwa rvr>vc*ftf nfyy-

.. 7płp7,pifi Nie widp^ na 
początku nrpr NFie 

w ił-ięro 
HniM pozostanie w tym eta 

-^.''tuaTnie inwestvcip w tej 
d-"'edzinie kon^en+ru^a si*e w. 
Sł^pskm ng R obiekt? oh 'łacz 
na pow' er7 eh ni a* 2 800 m 
kw) f w TT«tce — n3 ? (\ 7f>0 
m kwV PowstPia- wiec nowe 
pawiionv -r rhociaż' podoo-
sz« sie też' e^o^y. kr^tyknia 
c° ten mało rpcionpiny soq 
sAb wx*kor7v«tpnia powierz­
chni w mipście. 

Pawilony zPsnokoią tv"!ko 
zapotrzebowanie na usługi 

handlowe. Nadal niedosta­
teczna jest sieć usług prze­
mysłowych i gastronomicz^ 
nych 

Z nowości — zapowiadana 
jest budowa w Słupsku ho­
telu komunalnego. 

I NWESTYCJE rolne w ub. 

roku zostały wykonane 
zaledwie w 78,1 proc. Pr<ry 

Syęewicach (obiekt prototy­
powy, na urządzeniach ze 
Szwecji), wartości około 64,3 
min zł. Do 30 kwietnia wy­
konano 25 proc. planu rocz 
nego. 

* ferma tuczu trzody chlew 
nej na 15 tys. sztuk w Skar 
szewie Górnym — wartości 
ponad 140 min zł, budowana 
przez PBRol. w Chojnicach; 
przysparza to dodatkowych 
problemów, gdyż przedsię­
biorstwo z Chojnic nie ma 
wypracowanych na naszym 

Inwestycje ttandiowo-usiunowe 
jętą achillesową 

czyną była zła praca wyko­
nawców: PBRol. w Słupsku 
i Bytowie. 

Obecnie sytuacja poprawi 
ła sie nieco, w 4 pierwszych 
miesiącach br. wykonano 
27.3 proc, planowanych <ra-
dań Co więcej — wszystkie 
zadania ujete. w spisie na 
ten rok, znalazły sie w P^rt 
felach zleceń . przedsię­
biorstw budowlanych. Efek 
ty rzeczowTe (łącznie z .,po­
ślizgami" z r 1 P7??> wyniosą 
w tvm roku 20 budynków 
mieszkałnycb o 64? izbach, 
7 hud ;v«k6w dla b^dła (jjra-
wie 1600 s*anowlsk) oraz 1 
budynek dla trzody chlew­
nej *6*0 stanowisk). 

Zadania najważniejsze — 
to 1 

* budowa fermy krów w 

MŁODE TALENTY 

W Młodzieżowym Domu 
Kultury wokalne talenty spo 
śród młodzieży szkolnej wy­
łania się poprzez corocznie 

'przeprowadzane konkursy. 
Właśnie niedawno odbył się 
tam finał takiego śpiewacze­
go konkursu pn, „Szukamy 
młodych talentów 

Popisy śpiewacze c przęsłu-' 
chi wolo jury pod przewod­
nictwem. dyrektora Państwo­
wej Szkoły Muzticznej — 
MICHAŁA KOZYRY. 

Pierwsze miejsce zajęła 
BEATA KUCHTA, drugie — 

HANNA KUROWSKA, a 
trzecie — ANNA PASTER­
NAK. Ponadto przyznano 5 
wyróżnień. 

Wszyscy laureaci zostaną 
przyjęci do zespołów wokal­
nych MDK, gdzie będą mogli 
rozwijać swój talent piosen­
karski. (wir) 

Na zdjęciu: śpiewa lau­
reatka pierwszej nagrody — 
BEATA KUCHTA. akompa­
niuje jej na pianinie instruk­
torka MDK — BOŻENA 
FURMANEK. 

Postępowania 
karnego nie 
będzie 

Kilka tyęodni temu odbył 
sie w Słupsku pogrzeb 17 let 
nlesro Andrzeja G., którego 
zwłoki odkrvfo w okolicy 
Kon radowa Na temat tego 
śmierci krążyły sprzeczne 
wersje. 

Jak informuje nas proku­
rator powiatowy, po zebra­
niu informacji, przeprowa­
dzeniu czynności sn^awdza-
,iacvcb — postanowiono n'e 
wszczynać n"słpłjovvn !a kąv 
nego, gdyż uznano, że zgon 
nastąpił wskutek zamachu 
samobójczego. (ex) 

Radni przyjmują 

Dzisiaj w słupskim ratu­
szu przyjmuje mieszkańców 
w godz 15—17 (p. 47, I pię­
tro) członek Prezydium MR.\ 
przewodniczący Komisji Roz 

woju Gospodarczego i Gospo 
darki Miejskiej Józef Grze­
lak. 

W Urzędzie Powiatowym 
(p, 54, II piętro) dyżuruje w 
erodz,, 14—16 członek Prezy­
diów PTf\ — Mieczysław 
Sroczyński. 

W . Hrzedzlc Miejskim w 
tJstce dyżur członka Prezy­
dium MRN — w godz. 14— 
—17. (tem) 

terenię form • 'zaopa.tr źenia 
materiałowego i transportu. 

Przeszkodą w budownic­
twie rolniczym naszego po­
wiatu jest chroniczny ni-do 
bór mocy przerobowej Z te 
go względu niezbędne było 
zaangażowanie przedsię­
biorstw z Bytowa, Sławna 
i Chojnic do replizprji ni°-
któryęh zpdpyi. A zadPn'3 sa 
w porównaniu z hi1Herv*nrir 
dw'ema pięciolatkami ogrom 
neł  

Biorąc to nod uwasre. ec> 
7ł*V!'tvwa KM"?P »?p-
d»1 rttTSfJir s?rTłSfró^oa U^a 

. pre na senacie w pr7«»r1sie-
h*->r«ł.warh hnd»>w1a*»vr1i. na 
|rb f rPs"T?nip onczv 
piń. dla nj;y»i»aw 
nienia procesu inwestowania 

(tem) 

W sobotę 

Koncert 

w BTD 

I 

W sobotę 8 bm. w sali 
Bałtyckiego Teatru Drama­
tycznego (godz. 19) odbędzie 
się koncert Państwowej Fil 
harmonii im. St. Moniuszki 
w Koszalinie. 

Program jest bardzo in­
teresujący, kószalinianie ,U-
słyszą go w niedzielę na 

pierwszym tegorocznym 
koncercie organowym w ka 
tedrze. 

ZESPÓŁ FILHARMONII 
v:ystąpi w Słupsku pod dy­
rekcją ANDRZEJA CWOJ­
DZIŃSKIEGO i wraz z CHO 
REM PAŃSTWOWEJ WYŻ 
SZEJ SZKOŁY MUZYCZ­
NEJ W GDAŃSKU (kier. 
Ireneusz Łukaszewski) wy­
kona dzieło orhtoryjne J. S 
Bacha — „Magnificat". Po­
nadto usłyszymy suitę 
B-diir tego sam,ego kompo­
zytora. 

Solistami sobotniego kon 
certu są: URSZULA SZER­
SZEŃ-M AŁECK A .i KRY­
STYNA IŃGER.SLEBEN -
sorran. STEF ANI A TO­
CZYSKA - alt, JERZY 
DĄBROWSKI _ tenor i JE 
RZY MAHLER — bas. 

. Bilety są jeszcze do na­
bycia w kasie teatru, (el) 

Muzyka pod pomnikiem 
•* ' ' • ' •?. • " f '  .• i  

Karola Szymanowskiego 
Kolo Miłośników Muzyki 

STSK inauguruje w najbliż­
szą niedzielę, 9 bm., o godz. 
12 tegoroczną koncerty pod 
pomnikiem Karola Szyma­
nowskiego. Wykonawcą bę­
dzie Słupski Chór Chłopięcy 
pod dyr.* Michała, Kóźyry — 
laureat nfcridsizeij nagrody..na 
,wojewódzkich • eliminacjach. 
Chłopcy zaprezentują, pro­
gram, oklaskiwany nie tak 
dawno w NRD: pieśni ludo-
we i artystyczne oraz „Sym­
fonię dziecięcą" Haydna (z 
towarzyszeniem ?-?svołu in-
strum.entalnćgo Państibbwej 
Szkoły Muzycznej). 

Współorganizatorem, kon--
certu jest Rćjonowy Urząd 

Telekomunikacyjny, który za 
pewnia radiofońizację. 
Zapraszamy miłośników mu 

zyki pod pomnik na godz. 12. 
Jednocześnie informujemy, 

że Koło Miłośników Muzyki 
zaplanowało na czerwiec i li-

\ piec inne imprezy, m. in. 
występ „Madrygalistów" 
(ZNP), duetu fortepianowiego 
Celina Monikowska — Jan 
Martini oraz wychowanka 
słupskiej szkoły muzycznej 
Włodzimierza Wiersztod.ta. 

Na okres Festiwalu Piani-
stykj Polskiej zapowiadane 

•są^wyrfępy Jerzego Godzi--
szewskiego i Jerzego Suli-
kowskiego, Oczywiście — 
'wszystko zależy od pogo­
dy... (emte ) 

Czy powstanie 
piłki nożnef? 
Już przed rokiem pisali­

śmy o emocjonującym spot 
kaniu w piłce nożnej mię­
dzy reprezentacjami kobie­
cymi .. „Alki" i Słupskich 
Fabryk Mebli. Nie tak daw 
no, przed Świetem Ludo­
wym, zapowiadaliśmy mecz 
w Łupawie, między druży­
nami kobiecymi Pobłocia 
i Zasadniczej Szkoły Budo 
wlanej w Słupsku (frag­
ment spotkania na zdjęciu) 
Mecz wygrały 2:1 panie z 
Pobłocia, ale nie wynik 
jest ważny. Okazuje się, 
że piłka nożna — sport tra 
dycyj.nie uznawany za do­
menę mężczyzn — również, 
nie może się oprzeć naporo 
wi równouprawnienia. Co 
prawda piłka nożna w wy 
konaniu pań przestaje być 

kobieca. Hp 

twardą walką, o piłkę, ale 
jest to do'ść wdzięczne wi­
dowisko... 

Powiatowe Zrzeszenie 
LZS (ul. Filmowa 2, tel. 
80-51) zachęcone dużym po 
wodzeniem piłkarskich me 
czów pań, wystąpiło z ini­
cjatywą zorganizowania ko 
biecej ligi piłki nożnej! Pro 
wizoryczny regulamin okre 
śla, że będą grać piłką siat 
kową, w czasie 2X30 mi­
nut. 

Zgłoszenia do rundy je­
siennej będą przyjmowane 
do 30 czerwca, a pierwsze 
mecze — jeśli uda się zor­
ganizować ligę, mogą się 
odbyć już pod koniec czer­
wca. Namawiamy panie na 
męską decyzję! (tm) 

i 

7 CZERWCA 
PIĄTEK 

ROBERTA 

COGDZIEK!EDY 

(.TELEFON? 
97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe (ną 

głe wezwania) 
60-11 zachorowania 

Inf. kolej. 81-10 
Taxi: 39-09 ul. Murarska 

38-24 pi. Dworcowy 
Dział tax i  baSa i- - 49-80. Sekretariat redakcji i , nn™nn h 

Ogłoszeń czynne codziennie od 
godz. 10 do 16, w soboty do 14. 

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY — g. 19 — „Do Dama­
szku", A. Strinberga ¥EJi¥Si 

MILENIUM — Nie ma moc­
nych (polski, 1. 11) — g 16, 18.15 
i 20.30. 

POLONIA — Mc Masters (USA 
1. 16) - g. 16, 18.15 i 20.30. 
USTKA 

DELFIN — Włoch szuka i o-
&y (włos. I. 14) — g. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

C K I M O  
STOLICA — Jezioro osobliwo­

ści polski, 1. 14) — g. 19. 
DĘBNICA KASZUBSKA 

JUTRZENKA — Hełm Alek­
sandra Macedońskiego (radz. 1 
11) g. 1S. 

PROGRAM I 

Wiad : 5 00. 6.00 8 00, 9.00. 10 00, 
12.05. 16 00, 19.00, 22.00, 23.00, 24 00, 
1.00; 2.00 i 2.55 

7.00 Sygnały dnia 7.17 Takty 
i m;nutv 7 35 Dzień dobry kie­
rowco 7 40 studio nowości 8 05 
U orzviaci6ł 810 Melodie 7 sto­
lic 8.35 Muzyczny rej? 9 05 Non-
stop Instrumentalny 9 3n Berlin 
z melodia ł niosenka 9 45 7.p*o<Sł 
rozrvwkowy E Spyrki 10.05 Mi­
les Oavis w FilHm^rp 10 30 ..Gry 
i zabawy Benona K " — ode 
pow 11.00 J7.7. no onlsku 11.IR 
Nie tylko dla kierowców 11 25 
Refleksy • 11,30 Na murvczne.1 sn 
tenie 11.57 Sygnał czasu 1 hM-
nał 12 25 Na muzycznej antpn ;e 
12.40 Koncert *vczeń 13 00  Spie 

• wa „Slask" 13.15 Rolniczy kwa 
drans 13.30 W kręgu muzyki po 
pularne.i 14.00 Ze świata na^ki 
i techniki 14.05 U muzykantów 
z Wierzbicy — aud M 3o Snort 
to zdrowie! 14.35 Zesnół ..B^ssa 
Rio" 15.05 Listy z Polski 15 10 
Oneretka. film. musical 16 10 Z 
nolskiej fonoteki 16 30 Aktualno 
ści kulturalne 16.35 W żołnier­
skiej pieśni 17.00 Padio-kurier 
17.20 Wiedeń. Dunaj 1 Strauss — 
aud 18.00 Muzyka 1 Aktualno­
ści 18.25 Kronika muzyczna 19 15 
Muzyczne wizyty przyla-^nl 19 45 
Z ks :ecarskieJL lady 20 on FŻEj»-; 
ton literacki 20 10 Koncert bez 
biletu 20.47 Kronika snnrtowa 1 
komunikat Totalizatora Snorto-
wcen 21 io Muzyczny kalejdo­
skop 21 35 Klub 78.. nbrotAw na 
minutę *'2.15 Muzyka Indii — 
aud ?'\35 ..Erif Claoton" — aud. 
23.05 K^rpsnondoncja z r»«?ranl-
cv 23 10 Tańczymy do nAłri"cv 
o ft5 Kr-^ndarz Kultur^ PoipVP j 
0.10—2.55 Program ze Szczecina. 

PROGRAM II 

Wad.! 3 30. 4 30. 5 30, 6 30, 7.30. 
8.30. 11 30. 13.30, 21.30 i 23 30 

7.00 Miniofertv 7,10 Soliści w 
repprtuarze popularnym 7 35 W 
r"i : ,wvm tv?'u 7 4?; Pozytvwka 
f 35 Mv 74 8 45 W®»e!« podbalań 
sk'e 9 on nia kl V fjez o-iski1) 
9 30.  Kwintet  ?akso-fpn.->wv F.  G. 
R-»mHy ?ra 9 4? Dla <*>rzed 
sokoli to r>n ostatni akt" — 
onow 10.30 Mu?vka wł^ski^^o 
baraku 11 oo Dla . kl TI lic 
nolski) 11.35 Poster* w posnodar-
stwi? domowym u 45 Melodie t 
Krak^wck :a«ro n 57 Sygnał c?a-
su i he^ał 1' 05 Mowa mu-v.ka 
OplSks  10 ?0 fywnośclo. 
WV 12 35 pieśni Schuberta ' 
Wolffa n 00 nią w r i tt (web 
m U T v r r n ( s )  1  ?  9 0  . . . T ą T Z  
Carri«re" 13 3S Ramowa o kul-
tiirT« i40n Więcej lepiel taniej 
14 15 Tu Pad'o 'Moskwa 14 3?; Sre 
ny z oper B ;zeta ł Musorsskie 

RADIO 
go 15.00 Dla dziewcząt 1 chłop­
ców 15 40 Amatorskie zespoły 
pr?ed mikrofonem 16 00 Alf? i 
omega 16 15 Estrada młodych 
muzyków 16 28 J Brahms: uwer 
tura Tragiczna op. 81 16 43 War­
szawski Merkury 18 20 Termi­
narz muzyczny 18 30 Echa dnia 
18 40 Ludzie wśród którycb ty­
jemy 19.00 Z niezanomni"ovch 
nagrań L Armstronga 19 15 Jez. 
angielski 19 30 Transmisja * Fil­
harmonii Narodowej VI koncer­
tu ? cyklu: Pokolenie muzyków 
trzydziestolecia PRL. ók. 20.14 
T)vskusja literacka ( w przerwie 
kon ertu) ok 21 12 Melodie roz­
rywkowe 21-30 Z kraju 1 ze świa 
ta 21.50 Wiad sportowe 22 00 Ma 
gazyn studencki 23 00 Nowa mu 
zvka naszych przyjaciół 23 35 
Co słychać w świecie? 23.40 Mu­
zyka polskiego baroku, 

PROGRAM III 

Wiad.: 5 00, 6.00 l 12.05 
Ekspresem przez świat: 7.00, 8.09, 
10.30, 15.00. 17.00 1 19 00 

7.05 Zegarynka 7 30 Gawęda 
7.40 Zegarynka 8.05 Kiermasz 
płyt 8 3ń Galonem nrzez country 
and weśtefn 9 00 ..Odcięta ręka" 
— ode. pow 9 10 W. A Mozart: 
sonaty na organy [ zesnńł ka­
meralny 9 30 Nasz rok 74 9 45 
Amatorska Grupa 74 ze Słupska 
10.15 Jez niemiecki — dla zaa­
wansowanych 10 35 Dzień lak có 
dz'>ń 11 45 ..Skazani na sukces" 
— ode pow 11 57 Sygnał czasu 
1 h^inał 12 25 Za kierownica 
13.00 Ork S Lawrence'a 13 r>5 
Na wrocławskiej antenie 15.05 
Program dnia 15 10 N^woścM mu 
zyczne programu ITT ]5 30 Auto­
stop - humoreski 15 50 riziwne 
zwyczaje w piosence 16.05 Po­
wroty — gawęda 16 15 ..Pieśni 
z kołowrotka 16 35 Mikrorecital 
M Delpecha 16 45 Nasz rok 74 
17.05 .Odcięta reka" — ode. 
pow. 17 15 Kiermasz płyt 17 40 
Padio dla każd«g^ 18O0 Mu*vVal 
ny detektyw 18 30 Polityka d^a 
wszystkich 18 45 Tv1k<-> po hisz-
pa ';sku 19 05 .Duch niałowl®^" 
— ode p^w  19.35 Mu7vcrna 
poczta UKF 20 00 piosenki W. 
Dvmoego 20 10 Rlues wc?orai i 
dziś 20 35 ..Swingle Novae" 20 50 
Ilustrowany Magazyn Autorów 
21 50 Muzyka z koszał ;ń«kiej Wa 
tPdry" 11 on rakty dn'"a 22 08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Y. Montand •>? 15 Trzy kwadran 
se jazzu 23 00 ..Hemon" — rec. 
T Łomnicki 23 os Koncert dla 
melomanów 23 45 Program na 
s^bpte 23.50 Gra i śpiewa zespół 
., Omega". 

na falach śr^dnioh 188,2 i 202 m 
oraz UKF 69.92 MHz. 

5 45 Koszalińskie Rozmait-^f' 
Rolnice — mag w opr .T Ze-

wskie^o. 6 40 St.ud'o PaHvk. 
16 20 s^aroi^ nie radość" _ 
k-">m. F Wołos»»w'cz. 16.97 MeTo-
d^e ludowe, 16.35 Nie tylko dla 
kierowców. — aud motor.v?ac. 
7 SUS7VCkle<*o 17 00 PrToerlofl 
Aktualn^^ol Wybrzeża 17 15 Re 
transmisja programu wvhr?płs. 
17 ?5 Prognoza pogody dla ry­
baków. 

KOSZALIN 
KOSZALIN W PROGRAMIE 

onoi NOPOT SKIM 
Uwaga: w dniu 8 czerwca od 

g°dz 3 03 do 4 35 i od 5 00 do 
5.30 Poranek muz. z K^s^aUoa, 
o godz 4 35 Dzień dobry pier­
wsza zmiano — aud. B. Horow-
skiego. 

FOT. J. MAZIEJUK 

8 50 .Ballada o wójtowej Ma 
rvnio" - film f»h. nrod CSRS 

25 Program dnia 
l«3o nzienoik TV cko]or> 
16 40 Dla dzieci: Pora na Te­

lesfora 
17 20 Mło^7?«£owe Studio Zlo­

towe TV Młorivch 
17 35 Transmisja meczu niłki 

n^n»i: KarTra fPZPN) — Mala­
ga fWis7o"ania> 

W r»rTorw»e meczu ok. 
1« fi) Kronika Pomorza Za-

Cho^pi^fo 
19 ?o n^hranoc: ,.Cvn1sek syn 

ro-»^Ain<va Pnmcajsa" ("k^lor) 
19 Driennik TV fkoinr> 
2 f l  2° Z Cyklu! ..7a^^ioT»'a1inv 

to łasreze r,»» _ . Od Szcze­
cina d^ sł-o1!ev*' » n'Ci'; 
n. Rinn B Łaruka. J Połom­
ski. T r>rzvbTa i J Wasowski 

*>0 50 Panorama 
21 30 Wiad sportowe 
21 4" Teatr TV na ^wiecie — 

M Czerń yszewski .Co robić" 
— cz. Tl spektaklu radzieckiej. 
TV 

23.10 Dziennik TV (kolor) 
2125 Program na sobotę 

^TBLmnZiA 
PROGRAMY OŚWIATOWE: 

6 3o — TVTR: zoologia — lek. 
14 i  o 7 on - Botanika — lek. 
13, 10 00 - Dla «s*kół: a 
— kl. vi — zburfn'- rirufa 
P^lsWe 11 "S - dla kl n — 
Cze^ur b-iir 11 nn k-1 "TTI 
— Wvch obywatelskie 12 45 — 
TV th: .7 nolskl _ i?k 42 i o 
13.25 -  rhonv'a — lek 44 14 40 
— p~l;+o-u,*?va TV - '-IKS 
przygot. Matematyka — Obl'eza 
ni» nrą "'dop^rl^hi cz. 
T o 15.15 - cz TT 15 55 — 
VTTRT — filozofia — Problemy 
basowego charakteru moralno­
ści. 

». 
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0 puchar 
„Głosu" 

Atraksyfny 
slsrt kolarzy 
na osiedlu 
Tysiqc!ecia 

9 bm. o śodz. 14.30 na o-
sie^lu Tysiąclecia w Kosza­
linie rozpocznie sie II Ogól­
nopolski Wyścig Kolarski o 
puchar „Głosu Koszalińskie­
go". Obok naszej redakcji 
organizatorem tej interesu 
jacej imprezy jest Sekcja 
Kolarska Wojewódzkiej Fe­
deracji Sportu w Koszalinie 

Niedzielne kryterium za po 
wiada sie bardzo atrakcyj­
nie zarówno dla kolarzy iak 
1 widzów. W naszej impre­
zie startuja młodzicy, junio­
rzy i seniorzy i wielu klu­
bów kilku województw. W 
dobrym gronie zawodnicy be 
da mieli szanse skonfronto­
wać swoje umiejętności. 

Kibiców czeka ciekawa wal 
ka, atrakcyjna tym bardziej 
że jej przebieg wielu miesz­
kańców osiedla Tysiąclecia 
bedzie mogło oglądać z o-
kien i balkonów. Trasa wyś­
cigu prowadzi po zamknię­
tym obwodzie, start { meta 
znajdować się będą na al. 
Zawadzkiego. 

Jak już informowaliśmy 
seniorów poprowadzi do bo­
ju Bernard Kręczyński, od 
czasu XXVII Wyścigu Poko­
ju kolarz niezwykle popular 
n.y. Bo o tym że potrafi ieź-
dzić dobrze wiedzieliśmy już 
wcześniej — przed rokiem 
wygrał on naszą imprezę. 

Na starcie zobaczymy całą 
grupę członków kadry M. in 
Gryf Szczecin zgłosił — o-
bok Kręczyńskiego — Czar­
neckiego, Palucha, i Frycę 
(członek kadry kolarzy toro 
wych — b. złotowianin), 
Czarni Szczecin — R Miko­
łajczyka, Piaseckiego, Po-
sadzkiego i Sekcińskicgo. 
Zjednoczenie Olsztyn — ka­
drowca Krawczyka, 

Nadeszły już także zgło­
szenia lubelskiego Startu, 
Agrokomplexu Kędrzyn i in. 
Nasze województwo repre­
zentować będą m. in. kola­
rze Kołobrzegu. Szczecinka, 
Bytowa i oczywiście Kosza­
lina — (LKS Spółdzielca). 

(el) 

Międzynarodowy 
turniej żużlowy 

W Gdańsku odbył się dru­
gi turniej (pierwszy rozegra­
ny został w Poznaniu) o pu­
char ministra spraw we­
wnętrznych. Startowali żuż­
lowcy ZSBR. CSPS i Polski 
kt.ór?y uczestniczyli we wro­
cławskim półfinale mi­
strzostw świata. 

W gdańskim turnieju zwy 
ciężył Gordiejew (ZSRR) — 
14 pkt. przed Piechem — 14, 
Nowakiem — 12, Trofimo-
wem (ZSRR) — 12. Jancarz 
był 8. a zwycięzca z Pozna­
nia, Czechosłowak Spinka — 
14. 

Puchar zdobył Gordieiew 
uzyskując łącznie'26 pkt. Wv 
or^edził on "Piecha — 25 pkt 
oraz Trofimowa (ZSRR) — 
24 pkt. 

ZNOWU ?I LIGI 

ARKA CZY MOTOR? 
Ekstraklasa ma przerwę w rozgrywkach, zaś piłkarze 

II ligi spieszą z zakończeniem sezonu, aby już spokojnie 
móc poświęcić całą uwagę finałom mistrzostw świata. Pił­
karskie emocje gonią więc jedna drugą. 

Kibice Gwardii, po środowym zwycięstwie koszalinian, 
mogą już spokojnie oczekiwać na meldunek ze Świdnika, 
gdzie odbędzie się mecz Avia — Gwardia. 

Nasza drużyna jest w tej „ósemce" szczęśliwców, którzy4  

mają już pewny byt ligowy. W drugiej strefie tabeli spra­
wy degradacji zostaną rozstrzygnięte dopiero w ostatniej 
kolejce mistrzostw — 9 bm. Wystarczy zresztą spojrzeć na 
tabelę i zestawienie drużyn w ostatniej kolejce. Tu już 
chodzi nie tylko o punkty; o wszystkim mogą zdecydo­
wać bramki Pod tym względem, obok ostatnich w tabeli 
Lublinianki i Włókniarza, w najgorszej sytuacji są Arko-
nia, Stomil i Warta. Drużyny zagrożone spadkiem nie 
spotkają się w bezpośrednich pojedynkach. 

To samo odnosi się do liderów. Arka gra w Olsztynie, 
a więc ze Stomilem, któremu 1 punkt może nie wystar­
czyć do utrzymania się w lidze. 

A oto zestaw niedzielnych spotkań: 

msms wsm " m ŵ ŝssBssssesBSk 

Avia — Gwardia 
Zawisza — Hutnik 
Bałtyk — Arkonia 
Lubiinianka — Ursus 

I echia — Warta 
Włókniarz — Stoczniowiec 
Stomil — Motor 
Widzew — Arka 

E5BV3S 

Mo rinp 

Bokserzy ZSRR - bez porażki 
Piąty dzień bokserskich, młodzieżowych mistrzostw 

Europy przyniósł nareszcie sukcesy również polskim pięś­
ciarzom. LESZEK KOSEDOWSKI i KAZIMIERZ SZCZEK 
BA zakwalifikowali się do półfinału a więc już mają za­
pewnione co najmniej brązowe medale. Pozostał jeszcze 
jeden pięściarz, który będzie walczył o wejście do półfina­
łu. Jest nim Henryk Swiderski. 

Nie powiodło się nato­
miast trzeciemu polskiemu 
pięściarzowi, Szybińslęiemu, 
który w wadze lekkośredniej 
miał za przeciwnika repre­
zentanta ZSRR, Danszina. 
Polak wypadł kompromitują 
co słabo, przetrzymywał i w 
rezultacie przegrał wysoko 
na punkty. 

Po 5 dniach- walk tylko 

drużyna radziecka jest bez 
porażki. Na drugim miejscu 
znajduje się zespół NRD, 
który ma jeszcze 8 zawodni 
ków a następnie Bułgaria i 
Rumunia po 7 .Bardzo słabo 
wypadli Węgrzy, którzy stra 
ciii już 9 zawodników (z 10, 
którzy przyjechali na mi­
strzostwa). 

Mistrzostwa ciężarowców 

Junior na podium 
Siedem rekordów świata Ju­

niorów oraz rekord świata se­
niorów — oto plon pojedynku 
dwóch siłaczy wagi ciężkiej — 
reprezentanta ZSEB Ustjuzina 
oraz Christowa (Bułgaria) o 
złoty medal mistrza Europy. 

Obaj są debiutantami w mi­
strzostwach Europy. Ustjuzin 
— 29-letni sztangista radziecki 
legitymował się już rekordem 
świata w podrzucie — 224 kg i 
był faworytem tej kategorii, 
ostatecznie zwyciężył wynikiem 
390 kg w dwuboju i to dzięki 
doskonałej postawie właśnie w 
podrzucie, w którym w trze­

ciej próbie uzyskał 227,5 kg. Do 
dźwigania tak wielkiego cięża­
ru zmusił go 18-letni Christów, 
który prowadził po rwaniu wy­
nikiem 157,5 kg (nowy rekord 
świata juniorów). W podrzucie 
Christów kolejno zaliczał cięża­
ry 207,5, 215 i' 220 kg., ustana­
wiając rekordy świata juniorów 
w podrzucie i dwuboju, który 
ukończył rezultatem 337,5 kg. 
Była to — obok pojedynku wa­
gi lekkociężkiej między Riser-
tem a Nikołowem — najpięk­
niejsza walka tegorocznych mi­
strzostw Europy. 

Na boiskach 
ROTTERDAM. W środę 

wieczorem piłkarska repre­
zentacja Holandii zremiso­
wała w towarzyskim meczu 
z Rumunią 0:0. 

BELGRAD. Ponad 90 tys. 
widzów oglądało w Belgra­
dzie towarzyski mecz piłkar­
ski Jugosławia — Anglia. Po 
jedynek zakończał się po cie 
kawei erze wynikiem remi­
sowym 2:2 (1:1). 

17 bramek 
piłkarzy RFk 

Rekordowe zwycięstwo od 
niosła reprezentacja piłkarzy 
RFN w treningowym spotka 
niu z drużyną okresu Schies-
wig-Holstefn. Podopieczni 
trenera Schoena rozgromili 
rywali w trzyrundowe.i grze 
po 30 minut 17:0. (5:0, 5:0, 
7:0). Pięć bramek zdobył 
Mueller. 

Dookoła 
Ad ; • • • .nom 

W środę rozegrano 5 etap wy­
ścigu kolarskiego dookoła An­
glii. Zwvciezca etanu został fTo-
lender Schuiten. który samotnie 
minął linię mety wynrzedza.iac 
o 35 sek. gruoe kolarzy. Czas 
Zwycięzcy — 3:25 54. 

Z peletonu najszybciej fini­
szował Szurkowski, który o pół 
koła wynrzedził Holendra Dek-
ker-sa .oraz Bonleckieeo. Wsku­
tek protestu reorezen+anta Ho­
landii komisja sędziowska uzna­
ła, że Szurkowski nie jechał po 
linii prostej na finiszu i utrud­
nił atak Dekkersowi. Nasz ko­
larz otrzymał 10 sek, kary i 
sklasy? :kowany został na 21 po­
zycji. Kierownictwo nolskiei ekl 
oy, jest innego zdania i złoży­
ło nrotest. 

W czołowej grupie znaleźli się 
jeszcze Matusiak i Nadolny. 

Po 9 etanach nrowadzi nadal 
A ling (Hol.) - 28:18,02, orzed 
Flinss^nem (Szw.) — ?8:18 15 i 
Szurkowskim — 28:18.24. Pier­
wszą dz :psiatkę zamaka Matu­
siak — 28 :20 17 Mlpjsca oozo-
staWch Polaków: 25. Nsdntnv 
— 28:22.43, 29. Nowacki — 28:24.15, 
30. Boniecki - 28:24.51, 37. Kacz 
marek — 28:30.17. 

W klasyfikacji drużynowej na 
czele znajduje się Holandia — 
84:54.1.0 wyprzedzając Szwecję 
— 84:56.34, Polskę — 84:58.23, 

HOBINf 
SONÓW 

iUMUł 

ZIEMIA '  
ZIEMIA 

ZARAZ 
WRACA M 

smsssmsmsz mstiu i v msm 

mwo, 

Prowadząc to rozumowanie do gra­
nic ostatecznych, należałoby równie lo­
gicznie stwierdzić, że pożar na Monceau 
niszcząc dom, niszczy tym samym jedyną 
szansę odnalezienia Jej, jeżeli zakładamy, że 
zagubiono jej ślad od czasu icb wyjazdu z 
Paryża przed paru miesiącami na skutek wy­
padków majowych. Nie, jej obawy są abso­
lutnie pozbawione podstaw. Całe jej rozu­
mowanie nie ma cech logicznych, a morder­
cy mogą działać jedynie zgodnie z logiką. 

Wszystkie pozory, wskazują na to, że pożar 
wybuchł na skutek okoliczności przypadko­
wych. 

Nie było również powodu do przypuszczeń, 
że odnaleziono jej ślady w Paryżu. A za­
tem? 

Jechali już właśnie przedmieściami Pary­
ża, kiedy Susan doszła do tego punktu gwo-
jege rozumowania 1 niemal że całkowicie 
uspokojona wysiadła z mercedesa, kiedy 
Jacaues zatrzymał samochód przed hotelem 
na Avenue Pierre I er de Serbie. 

Pobyt ich w Paryżu trwał mniej więcej 
tvdzień. Co dzień, koło rodzin-* dziesiątej 
rano, Jacques wychodził, aby załatwić roz­
maite drobiazgowe formalności administra­
cyjne, związane z pożarem i ze zgonem 
Marcello oraz wydusić od towarzystwa ubez­
pieczeniowego wypłatę odszkodowania. Jac-
oues nie był właścicielem domu, ale oo pro­
stu lokatorem. Wyjaśnił jednak Susan, ie 
ubezpieczył na poważną sumę wartościowe 
meble i inne przedmioty, które znajdowa­
ły się wewnątrz domu-

SEPcGE JACQUEMAHO -k * * k * kk i 

gg? ZACZĘŁO 815 

w* W MŁLII 
Tłumaczył: P, Norski (75) 

Zjawiał się zwykle koło siódmej wieczo­
rem. 

W ciągu dnia Susan chodziła do kina na 
pobliskich Champs-Elysees, albo po prostu 
oglądała wystawy sklepowe. Nadchodziła 
zima, a nowa moda była fascynująca. Robiła 
więc sprawunki, kupowała suknie, spódnicz­
ki, p^owery, spodnia, buty, zadając sobie 
jednocześnie pytanie gdzie ona to wszystko 
upcha. Ich poKój w hotelu był wprawdzie 
duży, ale już porządnie zawalony bagaża­
mi, które ze sobą wozili. Jacques będzie się 
temu sprzeciwiał. Wprawdzie miała dosko­
nałe tłumaczenie: wszystkie jej stroje z o-
statniej zimy spłonęły w pożarze. 

Susan na razie nie miała serca wracać 
do swojej powieści. Skończyła szesnaście roz 
działów. Na otwarcie literackiego sezonu 
już nie zdąży. Nie było więc pośpiechu. 

Nieustanne peregrynacje od maja zawiod­
ły ich także do Szwajcarii i do Włoch. 

W sierpniu Jacques wynajął willę na brze­
gu jeziora Maggiore 1 w osiem dni później 

wyjechał na trzy tygodnie. Była to Jego 
pierwsza nieobecność od kwietnia. Od czasu, 
kiedy opuścił Paryż na dziesięć dni, tuż po 
wyjeździe Barbary Romano. 

I tym razem podobnie jak zawsze, nie 
udzielił żadnych wyjaśnień nie podał żad­

nych szczegółów na temat swojej podróży. 
Któregoś wieczoru zjawił się po prostu, z 
tradycyjnym upominkiem w ręku. 

Susan wykorzystała samotność i zabrała 
się do zawziętej pracy nad swoją powieścią, 
pozwalając sobie jedynie na kąpiel w je­
ziorze. 

W czwartek, po ich powrocie z Paryża, 
zatelefonowała do matki, a następnie do 
Barbary Romano, która zawiadomiła ją, 
że projekt urządzenia paryskiej ekspozycji 
został przesunięty na rok przyszły, ze 
względu na napiętą sytuację polityczną we 
Francji. Za to w Nowym Jorku jej rozgłos 
wzrasta wprost zawrotnie. 

— A twoja powieść siostrzyerko? Cra*g 
Greenwald raz po raz dopytuje się o ciebie. 

— Jeszcze sześć rozdziałów i koniec — za 
powiedziała Susan z triumfem. 

— Nie ma czym się chwalić — zganiła ją 
Barbara. — Od roku jak przebywasz w Pary 
żu, nie potrafiłaś jej skończyć. 

— Ostatnio mieliśmy kłopoty. Mówiłam ci 
już, ten pożar... 

— Nie czaruj. Dość miałaś czasu, żeby Ją 
napisać. Wiesz, że na początek tego sezonu 
jest już za późno? 
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